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laka ma być nasza oszczędność?
Niema dwóch zdań w Polsce, że jedynym śród- 

font do wybrnięcia z fatalnego położenia finansowego
jak najdalej posunięta oszczędność w wydatkach 

Mstwa. Należy mieć nadzieję, że znajdzie to swój 
^STaz w dyskusji budżetowej w Sejmie, jednak opinja 
ś liczn a  powinna również zawczasu uśwadomić so- 
*ie na czem t i  oszczędność ma polegać: nastrój opi- 
*łi wpłynie dobroczynnie na Sejm. Donośne są już u nas 
fosy, domagające się reformy administracji, zmniej- 
Renia liczby urzędników i podniesienia wydamości 
fhacy u reszty. Pracuje nad tem specjalny urząd nod 
kzewodnictwem b. ministra spraw wewnętrznych St. 
Wojciechowskiego, i jak słychać, w wielu mhiister- 
foeach w Warszawie przedsiębrane są już dość po- 
•ażne redukcje urzędników. Nie ulega wątpliwości, że 
h drogą mo/na będzie ziaczne oszczędności osiąg- 

.  h\ć. Jest jednak jeszcze strona kwestji, dotychczas ma- 
0 publicznie poruszana, mianowicie konieczność sta­
r c z e g o  zaprzestania wyrzucania pieniędzy za okno. 
‘iikt tego natifahiie nie robi w dosłownem znaczeniu, 
fo w zamaskowany sposób to się dzieję na wielu 
#.°Iach I wiele jest w naszym budżecie pozycji, które 
fo są niczent itinem.

Zapominam^ cbyt często, a w  uniesieniu p ierw  
‘Zych miesięcy zapominaliśmy nawet zupełnie że ,.we- 
'le s‘a\vu grobla11. W żyliśmy wielki rozmach, natwo- 
kyhśaiy ministerstw i urzędów więcej, niż mają ich 

społeczeństwa zachoame, Podjęliśmy się jako 
^ itw o  zadań, którym sprostać na razie nie jesteśmy 
,fotostu w sunie. Zapominaliśmy o przeraźliwym 

ubóstw ie co do lulzł prawdziwie wykwalifik­
owanych. A ten brak sił należycie ukwŁlifikowaaych 
‘Wowadzą właśnie to, że wydatki, asygnowane na 
‘"żyteczne i konieczne skądinąd ode, stają, się zwy- 
‘fom wyrzuceniem pieniędzy za okno.

Weźmy dział robót publicznych, budowę dróg; 
^Żby nie wi; Jzi*}, że rozwój komunikacji jest ptór- 

^zym  warunki sin -tob-jbyta kraju, kto sprzeciwi 
yę asystowaniu Pieniędzy na tak pożyteczną pracę, 
^óra w niedalekiej już przyszłości stokrotnie się opD- 
*i. Tak jest istotnie, lecz nie trzeba zapominać, że sa- 
4lemi pieniądzmi nic się nie zrobi, że trzeba, mieć od­
powiednią liczbę luhS należycie do tej Pracy przygo­
towanych, inaczej wyasygnowane pieniądze będą 
tzucone dosłownie w błoto naszych dróg, bez żadnego 
%  kraju i ludności pożytku. Nie mamy tylu ludd żę­
ty  odrrzu w całym kraju rnódz rozpocząć poważną 
tracę budowy dróg, a jednak proować2imy je, uży­
wając naturalni: w  Pr :eważającej liczbie wypadków 
'2i>orantów i nitukiw. Znane są wypadki, kiedy lud- 
H t  uszczęśliwiona nową szosą, po której przejechać 
tie można, wysyła deputacie i btaga aby ten twór 
f r a n t ó w  nai>owrót skasować i przywrócić dawną 
; Polską11 drogę. A prz x i : ż  ci ignoranci nieiylko sami 
Wali pensję, ale materiały przez nich popsute, roboci­
zna bezpożyteczna — kosztowały skerb znaczne sumy. 
■3ierwszą więc zasatą przy asygaowaniu sum musi 
być nie wzgląd na to, czy roboty te są potrzebne, b» 
Potrzebne są niewątpliwie *awsze, lecz czy tnamy 
•uDowićdiiich specjalistów do ich przeorcwadzenia. Ro­
boty prowadzić możni i\iko w takich rozmiarach, na 
lakie wystarczą istniejące kadry fachowców — to 
Prawda, o której zbyt często zapomna^y i w yn uc«- 
h»y w ten sposób przez okno setki milionów.

Weźmy inny przykD 1 — walkę 7 epidemiami. 
Czyż można sprzeciwiać się najwiękSSym wydatkom 
ha ten cel? A jedw x istnieje i ta wielkie „ale11. Same 
Pieniądze też nic 'He zrobią, trzeba luJzi fachowych i 
imiennych. Ma-ny szereg kolumn canifcniych, Pcz 
fcka ich część pucuje z prawdziwym pożytkiem? Zna- 
ftiy przecież wszyscy taki tbrazek ze wsi, objętej 
epidemią:

Przyjeżdża komisja sanitarna i jej funkcjonariusze
WoJają:

 No, baby, dawajcie wszystkie rzeczy, szmaty',
tachy po chorych. Zaraz to będziemy pa’ić, bo to za-

Baby, naturalnie w kr syk, a potem zaczynają się 
Pertraktacje kończące się zwykle przynoszeniem pa1":! 
iljl, czy osełki inasla dla sauitarjuszów, a do dezynfe­
kcji — jyrska wypefa j d m  słomą. Czy irtrzymywa

nie takiej „kolumny sa n ita rii11 nie jest wyrzuceniem 
pieniędzy z którego nil: oma pożytku nie Przjbędrie. 
ani eyidemji się nie zwalczy.

Trzytoczyłem d,va przykłady, ale jest ich w na­
szym budżecie więcej. Trzeba uświadomić sobie jasno, 
że stosunki dziś się gruntownie zmieniły. Przed wojną 
główną trudnością w wykonywaniu jakiejś pracy Pań­
stwowej było przeważnie uzyskanie kredytu na nią. _  
ludzi, specjalistów było pod dostatkiem. Dziś, zwła­
szcza w budującej się Polsce, łatwiej o pieniące, niż o 
ludzi, których brak ogromny, zarówno pod wględem 
fachowości, jak i sumienności.

Nie należy więc dać się oślepiać pożytkiem czy 
koniecznością danej inwestycji; koniecznych rzeczy

jest tak w  raszera życiu wief?. Trzeba b*dać trzeźwo, 
czy to, co zamierzamy, potrafimy istotnie należycie 
wykonać. Zamiast 100 ldm. dróg nic nie wartych, bu­
dujmy dwadzieścia, ale d-trych; zamiast stu kolumn 
sanitarnych złożonych z szewców, czy byłych woź­
nych magistrackich, łaprwników, v-yekwipujmy dwa­
dzieścia z dobranym personelem, a epicemję rychlej 
zwalczym y i mniej na to wydamy.

Wedle stawu grobla. Społeczeństwa rachodnić 
wiekami dochodziły do ebsenego stanu- My jesteśmy 
spózi ieni, musimy podążać wielkimi krokami, ale droga 
do tego nie jert bynajmniej wyrzucacie pieniędzy na 
partactwo. Z. Raczkowski.

NA DOBIŁ. *■

0 ludziacń obofęfnycli.
Łud*ił się niegdyś nases dotąd niezupełnie z życia 

ii^jłecznego wyplewiony romantyzm, że łatwo jest 
asymilować obes nan: plemiiiinie, a rozsiadłe wśrói 
nas butnie żywioły i że dzielnym do tego środkiem jest 
sztuka. Dziś ta muzyka urojonych, nigdy w  rzeczywi­
stości nie istniejących J«n«ie|ów doprowadziła do dy­
sonansów, któremi rozbrzmi -fają wszelakie nasze „Ha* 
jrty“ i „Unser Sźtymy*', jakże raigrawające się cza­
som, w' których wśród iffeid'łhósjanistycznych rodzi- 
ły się szczytnie naiwne pomysły o związku ducha 
Polski z duchem Izw fa  i w których zupełnie poważnie 
pianowano przyciągficdiu 'd o  towiańszczyzny — ży­
dowskich bankierów.

Człowiekiem, wytrzeźwionym z tych mrzonek
gruntownie, pierwszym głębszym w r^ L  m ludu io- 
mantycznego i Polakiem, który w sprawie obcoplcmień 
ców st£_nąl na bezwzgię-hiym, nieustępliwym gruncie 
naiouowjm, był WyspuńskL Pod tym względem są- 
ay jegu, wunurowane w ..Wyzwolenie", nie dr«»dzą się 
ruszyć. Że wypowiadając je, operuje głównie 'wor-y- 
wcm sztuki- to całkiem uzasadnione. Boć żaden chyba 
wyrób duszy ń a p  lowcj nie wymaga takiej czystości 
plemiennej, jak właśnie sztuka. Nie dziw tedy, że swo­
jego wyzwalanego z chcoby romantycznej bohatera 
nazywając słovvami KrasińsKiego -ym, prrez którego 
przepływa stiumi*d piękności1', spieszy dodać, iż to 
jest strumień krwi i żądt żeby ta krew artysty pol­
skiego była czysD, czyli naprawdę polska.

Zagadnienia nieczystej, każącej nasze żjcie zbio­
rowe krwi me zacieś*oa wszakże Wyspiański do gra- 
nic samej sztuki. Owszem bardzo wyraźnie wskazuje 
polityczne następstwa tych obcych domieszek w P<)1- 
skiem ciele, wywodząc stą-i właśnie typ lud-i „naro­
dowo obojętnych", którzy choć ucharakteryzowani «:a 
Polaków, me mogą przecież strat i klęsk, ponoszonych 
przez naszą zbiorowość, odczu^'ać tak, jag my sami, 
Polacy rdzenni.

Poglądowi temu zmaiłego pisarza nie, ) ędącemu 
zresztą bynajmniej jakąś rewelacją, ale rzeczą Pow­
szechnie znaną, da*tśmy niedawno wyraz, zauważyw­
szy, że zaniedbanym kultem tego Ppety postanowiti 
skrzętnie się zadąć młodzi panowie, pisujący w *»- 
wnętrznem znavzeniu tego stówa po polsku, ze wzglę­
du przecież na swoje Dochodzenie pozostający |w sto­
sunku de naszego życia narodow-ego właśnie takim, 
jaki wskazał bowyźei Wyspiański, uznając go za nie-' 
bezpieczny dla polskości. Nie było W tem, oroń Boże, 
*akiejś niechęci do samego foktu, że ludzi: obcy nam 
składają naszemu poec ie hołd, bo to im wolno, a nam 
to może być owszem tylke sympatyczne. Niemnie* 
jednak obowiązkiem naszym była sygnalizować czuj­
ność tych, którzy będą uczestniczyć w owym hołdzie, 
iżby nie przykładali do niego niewłaściwej miary I 
tych zzewnątrz przesłanych uprzejmości nie rozumieli 
Jako oolsKtój adoracji, iako naszego narodowego na­
bożeństwa.

Stanowisko nasze nie mogło śię rzecz prosta no- 
dobać semitom, za wszelką cenę lubiącym uchodzić 
za Polaków czystej krwi. Wypisali nam’ tedy swoje 
niezadowolenie i z Wyspiańskiego zrobili bez długich 
coremonji — filosemitę. Jako dowód tego filosemity- 
zmu przytoczono sądy ooety o profesorze Askenazym 
iako autorze dzieła o Księciu Poniatowskim Biećny 
Książę Józei! Nie dlatego, że się doczekał; (jtes\conalc» 
jeżeli idzie o metodyczne opracowanie, mdnografji, ajc

że zeń zrobiono argument w tem doprawdy dziwnem, 
a ze względu na swój ostateczny r-zułtat i nieostroż- 
nem dowodzeniu.

Kto żył blizko zw artei, uiednoHcmej psychiki wier- 
kiego krakowskiego poety, kto znał jego rdzeniem na­
tury będący gfód bohaterstwa orzy równoczesnej* 
spojrzeniu urodzonego dramatyka, poddającemu sobie 
cały świat ten na inny grunt osadzi zdania Wyspłań- 
SKiego o Askenazym. On witał radośnie skuteczny 
wysiłek uczonego jato  możne podparcie i uprawnieni* 
własnych domysłów i tęsknot, or przez pryzmat czet 
ku bohaterowi ksiażk; patrzał na tego, który mu wia­
domości o nim cennych dostarczył. On w ro*de  z*. 
nadto świetnym był sam konstrukcjonistą w macach 
poetyckich żeby mógł nie doznać prawdziwej przy­
jemności, zetknąwszy się z konstrukcyjną stroną 
książki wybitnego uczonego. Wszakże korepondeucja 
pozostała.po Wyspiańskim, a i żywa tradycja o nhn 
dowodzi, że w podobnie pochwalny sposób wyrażał 
się i o pisarzach b c y c h : angielskich, francuskich czy 
r u miickich.'

Daleko też stąd jeszcze do okrzyknięcia prof. Aske’ 
-innego Polakiem, wolnym od tej niebezpiecznej sreazy, 
którą w sv/ym generalnym sądUc o zmieszanych z 
nami cudzoziemcach postawił poeta jako regułę. Po- 
mj lki ludzi w opinji o drugich nie ubłiżaią bynajmniej 
wteUcości tych, którzy się mylą, ileż takich pomyłek 
dtciatoby sie przez przesadny pjetyzm wyskrobać z 
hiografji naszej romantycznej trójcy l 

LJ Wyspiańskiego wszakże nie trzeba w tyra wypa­
dku nic wyskrobywać i owszem w ramę obraz" ogól­
nego, jakj szkicował pized łaty, wchodzi zupełnie do­
brze i charakterystyczny profil prof. Askenazego z dni 
dzisiejszych. Bo czyż człowiek o bezsprzecznie świe­
tnym umyśle- o znekomitem przygotowaniu naukowem, 
słowem o zaletach, przez nikogo iiigdy nie kwestjono- 
wmych. a przecież postępujący wbrew jawnej u oli 
narodu, w „imieniu którego przemawia do zagranicy 
oraz wbrew instrukcjom rządu, a wystąpieniem »wo- 
jem sprawca widoczną przyjemność rządom obcjmi, 
czyż ten człowiek nie zbliza się wyraźnie do rysów, 
uwydatnionych w ostrej charakterystyce powyższej 
Wyspiańskiego?

Miał podobno historyk Askenazy wielką chwilę 
w czasie obrnd w- Lidze Na r u d o n a d  Wilnem, Przy­
pomniał zgromadzonym cara Aleksandra, kuszącego 
w czasie kongresu wiedeńskiego Kościuszkę obietnicą 
naczelnego wodzostwa w Polsce, ale obcięiej, pozba. 
wioiicj Litwy. Odpowiedzą bohaterskiego męża, który 
odrzucił ofiarowane mu zas/czyty. bo nie umiał w so 
hio oddzielić W arszawy od Wilna, tą odpowiedzią, 
wywarł rzekomo delegat Polski na słuchaczach potężne 
wrażenie. Tak przynajmniej zapewnia po usłużnym 
wywiadzie i  nim ktoś ze sztabu ..Kurjera Porannego". 
Szkoda prawdziwa, że tuż obok teł wiadomości, w nje‘ 
oględnie blizkiem sąsiedztwie z nią pomieścił ów szta* 
bowiec drugą, o formie plebiscytu, jaki się ma odbyć 
w Wiln.e. w tem samem, które Kościuszko mial w ser­
cu razem z W aifca^ą. 1 ta właśme forma plebiscyto­
wa dowodzi, że profesor Askenazy nie ma w serc* 
Wilna tuż obok Warszawy, że mu raczej oba te miast* 
w sposób, chlubę zresztą przynoszący dyplomacie, w 
mózgu i że o przyszłości jednego z nich, tego zagro. 
żonegu, mógłby dzięki swoim bogactwom wiedzy 
V siążkowej i życiowej dy-atutować przy kongresowym 
stole, równie dobrze będąc przedstawicielem Hiszpanii, 
lab Niemiec, Jak obecnie iest przedstawiedem Polski. 
A nic Innego nie mówiła plemienna intuicja Wyspiań­
skiego, ostrzegająca pr*ed ludźmi obcymi w sluźbte 
idei r«iskh< fch* r —* obojętnym ".

    ---------------— Mieczyk.
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P rze g ^ ć  poetyczny.
W MINISTERSTWIE SIv\KBD.

„Oaz. Wir-‘‘ podaje, że z wiarogodnego źródt* 
zapewniają. że pomimo ustrojenia tnmstru akarbu, 9. 
Wt. Grabsuicgo. obydwaj mianowani przez nieg< pod­
sekretarze stanu Ifj barski i WeinieW pozostaną i przy 
nnmsirze Sieczkow skim.

KORFANTY O FOLOZŁNIU NASZEM NA ŚLĄSKU.
P. Korfanty v,- rozmowie z p. Vaucher. redaktorem 

„Journal de Pologne“ oświadczył, z" pojożenie uważa 
za zupeluie pewne.

Za Poiską gicsować będą nietyłko Polacy, ale 1 
część Niemców. Żywą propagandę w tyra duchu pro. 
wadąi „Obęrschlusiscłic Yolks l-*artei .*„« Jedyna nadzie­
ja Niemców polega na „emigrantach**. P. Kuifaaty 
szczegółowo wykazuje niesprawiedliwość udzielenia 
ostatnim. Jest śrńd nich mnóstwo zupełnie przypadko­
wo na Śląsku Gómvm urodzonych, up. dzieci »zę<ini- 
ków, chwilowo zaiinującycu jak.cś urzędy w kraju, a 
dodać trzeba. ż« na wyższe stanowiska przysyłano za 
zwyczaj Niemców z innych prowincji. Głosowanie emi 
grantów otwiera szeroko wrota dla wszelkich nadużyć, 
jak mieliśmy tego przy kład na Muzuiach.

Wszystkie argumenty, lakie Niemcy wysuwają 
przec.w oderwaniu Śląska od państwa niemieckiego, 
e  punktu widzenw interesów Eutenty, czy świata me 
wytrzymują żadnej krytyk'. Niema najmniejszego po. 
wodu sądzić, że produkcja węgla na Górnym Śląsku, 
przyłączonym oo Polski, zmniejszy się. Nawet prze* 
mysł niemiecki nic ucierpi, gdyż węg.el górnośląski 
byt zawsze przedmiotom wywozu. . Natpcojas*. peanem  
Iest, ie  Niemcy tak długo wytrzymywały wojnę świa­
tową li tylko dzięki niewyczerpanym bogactwom ko- 
pairym Śląska.

Przed dwoma miesiącami Sejm polski uchwalił 
autonomię aia śląska* zrobiło to duże wrażemu w kraju* 
Chcąc przeciwdziałać temu z projektem autonomii 
wystąpił i rząd niemiecki. Szczerość jego zamiarów 
budzi poważne wątpliwości.

Istotnie, odłączenie Śląska od Prus sfcacny się mo 
Cło pocsątkitm rozpadntęcia się Prus. niewątpliwie bo. 
wirm in*»e też prowincje, jak Westfalia, Hanower za­
pragnęłyby otrzymać takie same przywileje.

O komis# międzysojuszniczej p. Korfanty odzywa 
się z  uznaniem, jakkolwiek stwierdzą, ie  fe obawy po­
sądzenia o stronniczość bywa często surowszą dla Po 
laków, niż dla Nfsnicówi

STOSUNKI BOLSZEW ICKO-TURECKJE.
Rząd sowiecki daj Kl emalowi Pa?zy instrukcje* 

by rozpoczął fonnalnic pertraktacje z Ententą, ale że­
by pod żadnym pozorem nie. odstępował od "„sady 
zupełnej niezależności Turcjt Zagrożono Khemajowi 
Paszy, ie  w  m .c  gdyby poszedł na kompromis pod 
tym względem, iząd sowiecki natychmiast powierzył­
by teotnuś innemu kierownictwo sprawami na^on. 
tureckich. Berlińskie kuła nacjon. toreddeh również są 
zaajcpokolone i wysłały delegację w  celu zbadania 
sytuacii (Orient).

TAKE JONESCO O POLSCE.
Take Joresco w rozmowie z współpracownikami 

^Adcyerul* i „Diraineąca** oświadczył:
„Mała Enteuu Pio zajmuje się i z?jmovać saę me 

będzie Rosją. Ma ona tylko na celu otrzymanie pokoju 
przez poszanowanie traktatów podpisanych w  Pary­
żu. Jestem pewny, że Kolska, której stosunki z R“* 
munją są świetne, przekona się w  ciągu krótkiego cza 
su o użyteczności systemu politycznego, który przed- 
stawiłem podpaś mego pebytu w Warszawie. Z tek­
stu urzędowego mowy mojej i mowy ministra Sapie­
hy w Warszawie będzie widoczne, że tein. co opóźnia 
na razie umowv, jest 'akt, ie  polska musi rozwiązać 
sprawy pierwszorzędnego znaczenia wprzód nim bę­
dzie mogła uregulować ogólny s w ó j  problem między 
narodowy.

„BY PUSTE UTŁLtnr * w w V  SIE ZAPEŁNIŁY4*.
„Taegl,che Rundschan** donosi z Londynu: Łbyd 

George rozmawiał wczoraj z pnedstawiciclami brytyj­
skiego związku przemysłowego i skierewał drs naro­
du apel o poparcie rządu w jego kamp«mji oszczędno­
ściowej. Co do wiJuków' handlowych oświadczył, ża 
powódź iuż minęła i że nadejdzie ogres krótkiej, a być 
może długiej uepresji. która będzie groźna. Najeży za­
pytać,* czv można co zdziałać dla złagodzenia ]“i skut­
ków. Zlawisko tc dotyczy nie tylko Anglii, lecz dale

ucznwac całemu św.ątu.
Mówiąc o środkach zaradczych wspomniał, że 

pierwszym środkiem jest pokój. Bez pokoju nie może 
Europa aość do poprzedniego dobrobytu. Ludzje, któ­
rzy zniszczone pociskami miasto cĆcieli odbudować 
trzymając w jedne-m ręku miecz, w arugiem kie’mc 
zrozumieli, że tak nic sposób isć naprzód i praca ich 
nło osiągnie c®U Cala energia kupców i dyplomatów 
powinna skupić »ię i tak pok‘erować spiawami. by pu- 
•ho giełdy znów się zapełirły-

EKSPANZJA GOSPODARCZA AMERYKL
Holenderskie „Nieuws Burtau“ donosi z  Londy­

nu: Pisma tutejsze publikują notę rządu amerykan- 
skiego. która w yjaśnia rządowi angielskiemu, że nie 
myśli po~wo,ić Anglii i Fraucii nu zużytkow anie dla 
monopolów gospodarczych tych .wielkich obszarów,

Marysieńka i Kopernik wyświetlają obecnie 2-sarJewy atutowy fil®
Z „  S E 3 3 E S “3 T ^ ,  ©  p .  t .

B A W D Y T K A ! K O Ś G B L I C Y
Rzecz dziele się r a e - i in  łan w  Ameryce I w Rosił w  Świetle najwyćszejf bna. u*;ery amerykański* 

1 rosyjskiaj. nowo

które w  wielkiej. wolnie światowej zoutały nieprzyja­
cielowi odebrane,

W  obszernej nocie zawarty iest interesujący ustęp, 
który wyiasma. że Stauy Zjednoczone niewzruszenie 
trwają przy polityce, wedle której zdobyte w  wojnie 
ziemie mają być tak a«m nistrowane, aby obywatele 
wszystkich narodowości i handel doznawały równo­
miernego traktowania.

W dalszym ciągu mówi nota; „Tylko w zaufaniu 
do zawartych układów da?v się Stany Zjednoczone 
przekonać, że rząd ziem nieprzyjacielskich sprawo­
wany będzie przez zwycięskie mocarstwa zgodnie z 
interesami świara1-. W  końcu domaga się nota przenie 
slensa mandatu d]a Palestyny i Mezopotamii na rząd 
amerykański. Szczególnie Mezopotamia przedstawia 
obiekt, który iest probierzem dobrei wiary narodów, 
które zgodziły się na system mandatów^*

FRANCJA A NIEMCY.
Paryż. (PAT.) Komisja spraw zewnętrznych ®* 

bradowała dłuższy czas nad spraw ami rzeczowej defflO 
bilizacij w  Niemczach i nad sprawą plebiscytu na G* 
śląsKu. Według JVLatina“, komisja kładła szctogóln? 
nacisk na nagłość tego ostatnjego problemu. Odnosąp 
do gwałtownych przemówień Ferenb*cha i Slm°B*» 
wygłoszonych w prowincjach nadreńskich, poczyni*®0 
zostały w Berlinie stanowcze krosi. Energicznie r°" 
wnież zarządzone zostaną kroki, gdyby podobne wy* 
padki się powtórzyły. ______

Paryż. (Havas.) „Herald** dov iaduie się t  Manii*1 
Japończycy skoncentrowali r*a południu F.Tmozy ^  
raję złożoną, z 30.000. Japończycy odmówią wyda0*  
kabli niemiecki01 na Oceanie Spokojnym.

Slosuuki i nasfrcie w GdaAsKu.
Sir R«a'j»*l(6 Tower, lego rola 1 popidamość. — Polonia w Gdańska, — Ty»ip ćmy«owo I zrr**zedL- 
we, — „ZtednocMttlc polskich kuocow |  p/zemysłow* sów w Gdańsku". — „Czeszcz Polskiej Zemi".

A w tem oświetleniu, jakże rażąco jaskrawo odbija 
się rola i postępowanie generalnego komisarza, sir Re- 
ginalda'j'owera!

Wyżei «p'sany stan rzeczy był tru dokładnie zna­
ny, gdyż trudno przypuścić, aby prsdczaj, długlegc 
swego pobytu w  Gdańsku i do bezposrodme-m z-tknlę- 
dd  siq z jego sferami, tue żdnlał sobie wyrobić o nim 
prawdziwego pojęcia,.....,.

Mitro tego, sir R egiald ?o\v -r zupełnie jawnie i 
bez zastrzeżeń stanął po stronie wrogów Polski i je­
steśmy świadkami, jak reprezentant Ligi Narodów, a 
jednocześnie rządu ugiclskiego, Kroczy w jednym sze­
regu pod rękę z jconej .strony z dzierżącym bombę ko­
munistą. z drugiej zaś. z potrząsającym germańską 
włócznią wszechniemcanu!

I jeżel; w Gdańsku doszło óo tak skanJalicznycn 
„kscescAY sys-einalycznego gwałcenia kardynalnych 
postanowień traktatu wersalskiego, jeśli 'ozwydrzony 
tłum oH, kaleczył ; wrzucał do kanaju za polską mowę, 
a zolnierz i ot;cer polski swego czasu nie mógł się po­
kazać na ulicach Gdańska, nie mówiąc już o porcie 
żeby nie narazić się na msuLację, a nawet na zamach 
na żyde. to jest to w wielkiej mierze zasługą sir Regi- 
nalda Towera, którego tak wszechniemcy jak i komu­
niści uważa ią za swego naiserdecznieiszego i najgorę­
tszego protektor*:

Osobij .ego cieszy się też ogro nną popularnością, 
a portrety jego można spotkać często na ulicach miasta 
Jeden Z nięn, pa jednej z głównych ulic, przedstawia­
jący g° w naturalnej wielkości, ujęty w bogate ramy, 
rob: wrażenie już nic dzieła sztuki fotograficznej, lecz 
wprost apoteozy wdzięcznego Gdańska, n- b. tego dro­
giego, wszechnienijecko-sowieckicgo...

Obeznani dokładnie ze stosunkami i biorący ży­
w y udział w politycsnem życiu Gdańska Gdańszczanie, 
z całg stanowczością twierdzili przetiemna, że nigdy 
niedoszloby do wymienionych ekscesów i wogóle nie- 
posuniętoby się do tale bezwzględnego wystąj ‘enia 
przec!w Pojsce w  nakrytycznieiszei dla nas chwili, 
gdyby nic postawa sir Reginalda Tower.

Gfly zaś niepodobna przypuścić, żeby on postępo­
wał tak z własnej tylko inicjatywy, więc wszystko to, 
co piszę wyżej, należy odnieść w zupełności do poli­
tyki angielskiej względem Polski.

We wszystkich zasadniczych i najważniejszych 
dla Polskj snrawąęh, staje Anglia do stronie naszych 
wrogów i jej w  przeważnej części mamy do zawdzię­
czenia ęacze kłębki, które iedna za drugą spadają na 
nas od kilku miesięcy.

Nie chcę być ząyra p-orokiem. ale rychła orzy- 
ozłość da nam świeży dowód tego wrogiego usposobie­
nia w  sprawie Górnego Śląska.

Na zakończenie urnsz* poświęcić k.!ka słów Gdań­
skim Polonii

N» całym obszarze wolnego miasta Gdańską tyj* 
ich stale osiadłych około 30.000. z tego w samym 
Gdańsku około 20.000. Reprezentowane są wszystkie 
stany 1 zawody, a robotników jest 5—60CT. Wszyscy 
bez wyiątku -robotnicy są narodowo uświadomieni i 
usposobieni iak uajlepiej. Wyznawców nietylko komu­
nizmu, lecz choćby tylko międzynarodówki, między 
nimi niema.

Życic umysłowe i zawodowa łączność pod hasłem 
wspóhn Lż. dawnici z powodu wiogiej i ciężkiej pru­
skiej ręki nie możliwe, obecnie zataczają coraz szęrs&e 
i coiąz wydatniejszą kręgi.

Ze stowarzyszeń intelektualnych istniej w 
Gdańsku: SokóŁ Lutnia, Tow. św. Cecylii, Jednpśó 
Tow. Harcerzy, Tow, Filaretów. Tow- Młodzieży żffiSr 
skicj, Tow. orkiestralne j t- d. Z towarzystw jawodo- 
wycb: Zjednoczenie zawodowe polskie robołnic /, 
Związek pomocników bamdL. Tow. kupców samodzi^-i 
Tow. przemysłowców.

Istnieje także kilka banków polskich .
Niedawno zawiązało sją towarzystwo pod nazyrt- 

^jedDnezcme polskich kupców i prr«ny^owców ^  
Gdańsku1-. Towa -zystwo to iest zarejestrowrne i 
mierzone na wielką skalę. Prezesem jego jest ZygrańG* 
KierskL a biura mieszczą się na razie w  budynku, *  
którym mieści się Bank Kwilecki—Potocki u l H u n ^  
gasse l. 85. Zadan;em iego jest popieranie in te re s^  
importowych i eksportowych kupiectwa całej Poldó 
z zasadniczym celem v/spomagaxiia orobnego handlu- 
Towarzystwo to obliczone jest ule zysk, lecz ń** 
obywatelskie ządanio. wspomożenia stanu nandlow0 
kupieckiego w Polsce, Posiada yrłasnt kasyno prz? 
ul. Hundegasse 1. 96, gdzie przyj^dni in‘eresanc: moi? 
się w swych sprawach zgłaszać osobiście.

PKrwszy uareu jesi dla listowej korespondenci" 
Czynność swą rozpoczyna od 1 grudna br.
W tych dniach wyjechało piezydJum Towarzy­

stwu do Warszawy, celem porozumienia się z mia*0' 
dajnymj czymiikami 00 do swej działalności.

Oświadczam mi pragnienie wejścia w  kontakt 2 
iwowskiemi sferami przemyslow-o-kupicckieml l Pr®" 
szouo o interwencie w  sprawie otrzymania dokładnych 
wiadomości z tei dziedziny. Zwłaszcza pożądane by­
łyby w-szystkie wydawnictwa. Ogłoszenie deta:?iczue 
i urzęd. o założeniu i zakresie działalności tego Towa 
rzystwa z pewnością nastąpi, skoro ukończone bęc‘* 
wrszystkio przedwstępne prace, już teraz jednak możr* 
zgładzać się do nifipo tak osopiście jak { listowm:e, PrzT' 
czem udzielanie informacj’ załatwiane jest bez"!*1®*' 

Donoszę więc o tem w celu zainteresowania ** 
Sprawą naszego świata kupieckiego ,i mam nadzi^6> 
że wiaoomość ta  nie pędzie bez. korzyści dla obu

Polonia Gdańska zrohiłu na mijie najlepsze w-raf^ 
nie. Wprawdzie jeżyk polski w regule co do 
bardzo często zaś i co do językowej czystości pozostar 
wia wiele do życzenia, jednak raczej dzlw;'-ć sic 
że mimo tak bezwzględnego tępien'a. jakie rząd T>TUSj t  
stosował do Polaków, ualazto stę Ich tylu, którzy 
ustrzegli swój lęzyk w wielkiej mierze, zaś serce PÓj\ 
skic zupełnie. A t-zeba wiedzieć, że poznałem tnjęd^ 
nimi łudzi, zajmujących państwowe stanowiska, \ 'w  
rych natydimasl ł bez litości bylł>y pozbawieni, 
by się o ?ch polskości dowdedziana

A to uczucie ich jest b.icso grrąc* 1 
się nlftraz w  sposób, który wprost rozrzewni*.

Nie zapomnę nigdy wrażenia, Wdego dozDiI«®J 
gdy jechałem w towarzystwie r-dnego z nich 1 Pf^jj 
Jeźdżallśmy wialnie granicę, dzielącą Gdańsk od P®‘*Pj 
Zdjął kapelusz i powiedział; „Czcszez (siei) PwsKt" 
Żemi"! ^

Fatalna była te polszczyzna, lecz zagaja !»  *** 
naipjękniejsza melodia, a i>-mpatja mola dla nłe®0 
szcze bardziej wyrosła. -ł,

Już to śwdęte prawda, że kresowiec kre»w ca 
lepiej pojmie i ziozumIe-„

MTadysbrw OrotfcfewlOŁ
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gołożinlu PolsHf.
(Ciąg dalszy.)

1®. Trudność uniknięcia nieustannych nowych emisP
Wydatki prelimino-* ane przez poszczególne Mini- 

z ^ tw a  na r. 192! wyrażają się w sumie sto mól- 
^9,946,576.275 marek).

Ministerstwa przewidują podniesienie dochów dc 
42 miljaulów, co w stosunku do wpływów roku obe­
cnego wynosj zwikszenie prawie pięciokrotnie.

Wymagać to będzie kolosalnego wysiłku ze siro- 
'lyi społeczeństwa tak, że w ciągu jednego roku irućno 
u°konać większego skoku naprzód w  dziale dochodów 
lliż to jest zamierzenie. Należy jednak zaznaczyć, ze 
^  'oku 1920 dochody zapowiadają się w wysokości 
około* 9 miliardów, a ponieważ wynosiły one w  1919 
Wiko 3, będziemy mieli przeto dochodów roku bic- 
:' ;scy;n ‘trzykrotnie więcei niż w roku poprzednim.

Preliminowane na rok 1921 wydatki prawd Jpodo-
oka a się w yższe skutkiem drożyzny aprow zacH, 

która odbije się na wydatkach na wojsko i koleje, co 
['I? jest brane przez dane Ministerstwa pod uwagę.

datki zwyczajne obliczone na 49 miliardów dałyby 
siC Pokryć w  1921 dochodami w wysokości około 86%" 
co stanowi bardzo znaczny postęp w porównaniu » 
1919 i 1920 rokiem.

Ale r.ajwiększem złem budżetów Polski w  pierv- 
pzych lancii jej istnienia jest to wyolbrzymieni© w>» 
itków nadzwyczainycli.

Wynoszą one więcej niż połowię ogółu wydatków. 
Stan taki jest możliwy do zniesienia tylko wtedy, gdy 
kraj rozporządza znacznymi kredytami i rachować mo- 
Ze na duże pożyczki krajowe.

Ogólny deficyt w roku przyszłym należy obliczyć 
^  53 miljardów, co stanowi 58% budżetu. Na pokry. 
Ue jego złożyć się winny pożyczki krajowe l zagra- 
"•:czne, kredyty zagraniczne i emisja.

W pływ pożyczek w roku następnym nie może być 
vach0\vany większy niż dwukrotna wysokość oczeki­
wanego w roku bieżącym wpływu, tj. na 20 miliardów

Z pożyczki polskiej w Ameryce rachować można 
na rok 1921 prawdopodobnie nie więcej niż w r. 1920 
tj. 17 mil. dolarów czyli 6-800.000 0C0 mk., gdyż choć 
b8:óina ilość wpływów z pożyczki może okazać się 
Viększą, ale część iej będzie musiała być przeznacz**- 
na na spłatę procentów i rat należnych Amen ce.
•> ten rosób pozostanie deficyt w wysokości 
” •500,000 .UG0, kiery trzeba będzie pokryć emisją, cm 

ze spodziewauą na dniu 1. stycznia 1921 roku 
^hlisją podniesie ją w końcu roku 1921 dtt wjfsS 
*t°ści około 80 mljardów marek.

Ponieważ pokrywanie deficytu skarbowego nową 
'htisją banknotów jakkolwiek jest koniecznością, Staś 
j*0Wi jedna!" wielkie zło, przeto byłoby największą lek­
komyślnością, gdyby Polska nie zastosowała iak nat- 
d&lej idącj ch oszczędności oraz nic podnosiła swytfi 
dochodów nieustannie iak najwyżej, dlopóki nie okaż*. 
stę, że może obyć się bez emisji.

Drugą bardzo słabą stroną Planu budżetowego 
Polski na rok 1921 obok nadmiaru wydatków nadzws- 
wajnych tę to, że wśród tych wydatków ogromną 
folę odgry wa*ą zakupy zagraniczne. Rozwiązanie tar 
kiego planu jest możliwe tylko w razie otrzymania czy 
t0 dużej pożyczki "i granicą, czy też dużego kredytu.

Znaczną ulgę mogłoby sprawić otrzymanie kr»- 
9ytu z Francji na zakupy wojskowe, a z Ameryki itę, 
Jrwność; bez rozwiązania tych dwóch zadań należy 
Przewidywać zupełną niemożność Jokonania am Je­
dnych, ani drugich zakupów w należytej mierze, w  m*a 

bowiem dokonania tych zakupów za gotówkę mu­
siałaby marka polska tak silnie spadać a wydatki tak 
sdnic wzrastać, iż emisja nie mogłaby się zatrzymać 
ha sumie 80 miljardów marek polskich a mogłaby do­
sięgnąć sumy dwukrotnie wyższej a może i ponad to. 
1’Tnczasem należy uznać sumę emisji, wpływającą z 
Planu, przedstawionego przez Ministerstwa już za 
zbyt wygórowaną i dlatego koniecznem jest ograniczw- 
111 e Przedewszystkiem zakupów wojskowych, o de °n» 
ihusiałyby być dokonane za gotówkę, a w pewne* 
hiierze nawet koniecznem jest zmniejszenie zakupów 
aProwizacy::nych przez zaniechanie aprowizacji rząd«* 
V/el w  miastach mniejszych.

11. Konieczność ducha oszczędności.
Duch oszczędności w  czasie wojny zanikł we wszy­

stkich krajach prowadzących wojnę. Ale Po wojnie 
Francja i Anglja weszły na drogę zdecydowanego 
zmniejszenia liczby urzędników i wydatków rzecz<»- 
jjfaifl i zrooiły na polu oszczędności wielki15 postępy. 
W Polsce pewne postępy dały się osiągnąć na teą, 
holu dopiero w  ostatnich miesiącach po krytycznych 
dniach sierpniowych, w  których obudziła się żywiej 
tfoska o dopomożenie Państwu w 'ego- walce o byt. 
Dwie Komisie oszczędnościowe :e ć ji  przy Prczydjim  
Rady Ministrów druga przy Ministerstwie skarbu pra- 
cują w jednym kierunku zaprowadzenia znacznych o- 
Szczędnoścl Praca, ta  na razie nie daje większych re­
zultatów, bo bez szczególnego nacisku i przykładu z

w łonie każdego ministerstwa oszczędność lesi

nlezmłernfe trudna do osiągnięcia. W  Angiji w celu u- 
łatwienia przeprowadzenia oszczędności w anaracie 
rządzącym odwołano się da pomocy członków Sejmu. 
Seim obecny jednak zbyt częsta daje Podstawę do no­
wych nadmiernych wydatków, uchwalając ryczałtowe 
sumy, bez troszczenia się skąd je pokryć.

Tymczasem bez wyraźnego programu oszczędno­
ściowego me da się nigdy doprowadzić budżet do ró­
wnowagi, nie da się wydatków pokryć dochodami. 
Dlatego też wśród zadań szczegółowych Programu 
rządowego program oszczędnościowy należy postawić 
n a  pierwszym Planie.

12. Niemożność kontynuowania etatyzmu państwo, 
wego.

W  czasie wojny w Polsce, jak i w innych kra­
jach, zaprowadzony był system reglamentacji i gospo­
darki Państwowej w wielu sterach życm ekonomic»- 
nego i finansowego. System ten nigdzie nie dał ó©. 
brych rezultatów, a w  Polsce mocno się zdy.sKredyto- 
wał. Pochłania on nadmierną dość urzędników, fani , 
ckaiuje zaś źle w znacznym stopniu dlatego, że mate- 
rjat urzędniczy iest słaby i ulega korupcji.

Ti mczasem ilość spraw w sądz i* toczących  się 
przeciw urzędnikom, wynosiła w połowie bieżącego 
roku tylko 178, z których wr dodatku ani iedna nt* 
była zakończona.

Dotychczas walka z korupcją Prawie nic jest 
przez rząd prowadzoną. Na to jednak, aby walka taką 
mogła być skuteczną, naieży koniecznie zmniejszyć 
ilość tarć między interesantami a uizędnikami i w y­
rzec się ingerencji Państwa w bardzo wielu dziedzi­
nach, kładąc za to większy nacisk na te, których t»- 
trzymanie iest najważniejsze.

W  dziedzinie gospodarczej jedną z najważniej­
szych dziedzin polityki oclrron-iei jest ochnona granic, 
która winna być jaicnajsurowszą. Również surowem 
winno być przestrzeganie przepisów podatkowych,

1
Część n

KajufaźntEjwe zdania poli.ykl zagraniczna].
1. Zaprzestanie wszelkich działań poiitycznycli, 

mogących utruanić ugruntowane stałego pokoju na 
wschodzie i przestrzeganie dążenia do utrzymania sta­
nu pokom ns*. zachodzie. Szybkie przeprowadzenie po­
koju z Rosją i zawarcie układu z Niemcami, regulują­
cego sprawy spome.

2- Skierowanie wysiłków, by wejść w blizki sto- 
sunek polityczny i ekonomiczny z Francją, tak, b> 
uzyskać od niej iako od jedynego możliwe©? w  te* 
mierze źródła, kredyty na dalsze zbrojenie armji, nie­
zbędne dla jej pogotowia obronnego.

3. Demobilizacja szybka niefylko ludzi, lecz i ko­
ni, zmniejszająca stan armji do trzech roczników, jako 
normalnych, gdy tylko minie niebezpieczeństwo wojny

4. Zaniechanie gospodarki wojennej w zakresie 
bezwzględnego podporządkowywania interesów eko 
nomicznych kraju i mdności potrzebom armji.

5. Bardziej wydatne wykorzystanie i naprawa 
istniejącego taboru kolejowego z dokupieniem zagra­
nicą parowozów, a przedewszystkiem zaprowadzeni 
stosunków na kolei, zabezpieczających od klęski 
wstrzymania ruchu z powodu bezrobocia.

6. Skierowanie wysiłków wszystkich organów 
państwowych ku wzmożeniu wytwórczości krajowej 
rc4nej i przemysłowej, popieraniu indywidualnej i zbio­
rowej inicjatywy ekonomicznej I ograniczeni* funkcji 
gospodarczych Państwa do granic ścisłej konieczności 
lub niewątpliwej użyteczności, skasowanie ograniczeń, 
zaprowadzonych w czasie wojny i pozostawienie cza­
sowe m okres przejściowi' tylko najbardziej koniecz­
nych lub tych, które okazały się istotnie celowe i 
pożyteczne.

7. Zaprowadzemc daleko idących oszczędności w 
wydatkach państwowych, unikając wysiłków zbę­
dnych, uproszczenie administracji publicznej, podnie­
sienie znaczne skali podatków i opłat, wysiłki w  kie­
runku wzmożenia dopływ u .środków z  pożyczek krajt*. 
wych i zagranicznych i zbliżanie się stopniowe do 
równowagi budżetowej głównie w zakresie budżetu 
zwyczajnego państwa .oraz stopniowe ograniczenie 
wzrostu emisii. Uporządkowanie finansów samorządu, 
lak, by mogły się obyć bez pomocy skarbu.

8. Pozostawienie ograniczeń spożycia w dziedzi­
nach najbardziej koniecznych i tam. gdzie te ogram, 
czenia okazały się najbardziej skuteczne. Oddziaływa­
nia pośrednie na ograniczenie spożycia. Zakuu braku­
jącej aprowizacji zbożowej zagranicą w ciasnych gra­
nicach na’bardziej niezbędnych z usiłnem staraniem
okrycia tych zakupów kredytem. Zaprowadzenie znu 

żek kontyngentu tak, by wcale już kupować Rząd 
zboża za granicą nie potrzebował. Podniesienie natych­
miastowe cen chleba kartkowego, tak by skarb nie 
ponosił ogromnych strat na zakupie zboża zagrani­
cznego.

9. Przeprowadzenie koniecznych nakładów na t«*- 
b?r kolejowy, oraz na zagospodarowanie odłogów. 
Umiarkov'anie w  wydatkach na inne nakłady.

10. Udoskonalenie administracji Rządu w duchu 
nietyiko oszczędności, ale i wydatności pracy oraz 
poczucie surowej odpowiedzialności. Zaprowadzeni* 
właściwego strzeżenia granic Państwa od przemyto*, 
ctwa i odpowiedzialność kolei za towary.

Nasza granica wschodnia.
I  UKRAINA.

Jak wskazuje historji, wszelkie nadzieje pciskft 
budowane na Ukrainie były zamkami na lodiie. Jak 
się znów okazało w ostatnich latach, jaszcze większym 
zamkiem na lodzie był? prjypuszczenię Ukraińców ' 
tendencja stworzeniu wielkiej Ukrainy z  włączeniem 
do nitj Czerwonej Rusi i Chełmszczyzny.

O ile w b. Wscao dniej Galicji ruch ukraiński nar* 
dowy na zasadzie kilkodzie uęcioletniej propagandy i u 
radowej Przybrał dzikie wprawdzie nieraz, w  najwyż­
szym stopniu imperjaiistycznJ. ale bądź co bąd£ takii 
kształty, w  którym pierwiastek narodowy miał swoje 
miejsce, o tyle Ukraina rosyjska cały swój separa­
tyzm i opozycję wobec rządu opierała wyłącznie nie­
mal na gruncie programów społecznych a  ukraińscy 
ckjajacze z nader nielicznymi wyjątkami byli to R<b 
sjanie, którzy język a więc literaturę i całą kuhurę 
Idyskulturę) rosyjską uznawali faktycznie za swoją 
I jeśli Ukraińcy galicyjscy zaczęli stawać się już oT 
rębnym i ponjjkąd uświadomionym narodem, bracia 
ich z za kordonu byli raczej jedną z licznycn opozyj 
cyjnych partjj rosyjskich.

Nie bez poważnigc znaczenia była i różnica rełi-i 
gji: prawosławia wsch«dti£j Ukrainy wyciągało swo­
je drapieżne ręce ku linji Czerwonej Rusi; a że i i-F 
zyki cbu tych Ukrain odbiegły o l siebie daleko, więc 
ws?elkie próby zbliż mia, czy to w  czasie okupacji 
rosyjskiej wschodniej Galtcji, czy w  późniejszych ro«J 
maitych epizodach budowanie „aamostijnej Ukrainy4*, 
rezultatów nie dały, Czerwona Ruś, gdzie zresztą Ru 
sini niezbyt wielką mają przewagę liczebną nad Polaka 
mi, nie dopasowała ani tr>chę do Małej Rusi rosyjski'4

Z dalszych kalejdoskopowych pn-eohrażrń,. a ni 
tządy Winniczenki-bolsziwika ani .-hetmana’4 Skoro- 
pańskiego, ?t»i Petlury, jak również i „sowieckiej Ukra 
iny“ nie mogły natchnąć najmniejsza nadzieją, aby ja- 
kakolwiekbądź forma Ukrainy samodzielnej sfedero- 

wanej, z Polską, mogła być dla nas w  najmniejszej 
mierze kojzystną.

Musimy pamiętać i o tem, że im daltj na w schód 
będziemy się posuwli te n  mniejszy nrocent posiada 
my Polaków i że wpływy r.asae, zwłaszcza przy sze­
roko stosowanych zasadach ludowych rządów, zaró­
wno polska ludność, iak i jej stan posiadania byłby 
bezwzględnie skarane »•* zgaładę. 

i _______
Trzy domniemane r-publiki ludowe: Litwa, Biald 

ruś i Ukraina czyby były z nami siederowane, czj! 
r.ie, dają bezwzględną pewność, że działałyby tam w 
jaknajszerszym zakresie 'wszystkie czynniki wrog!a 

polskiej państwowośei -i narodowości.
Demokratyczny ustrój i rządy proletarjatu, da 

czegobl dojść bezwarunkowo musiało, zniszczyłyby 
w prędszym czasie pciskie stanov/isko kultury ł 
wpływy, aniżeli to dokonałby najbardziej prawńcowy 
rosyjski rząd carski. j

Organizmy podstawowe młode, nieposiadające 
własnej inteligencji ani z bbości do rządzenia i obawia! 
jące się przidewsrystkicni poddahla pod kierunek poi- 
ski, musiałyby siłą rzcc/y dosfeć się w  sferę wpły­
wów Niemców, którzy tam znaleźliby najdogodniej! 
szy teren dla najdalej idących intryg" antypolskich.

Żydcstwo t »mt;jszc, stauowiącc 15—16 prc. ozólil 
ludności w myśl zasad demokratycznych, zosralobjj 
równouprawnione, a jaka jeden z czynników najwięt 
ksżą odgrywający rnlę przy buławie onej iederacyirc# 
liieoodiegłości i jako pierwiastek sprytniejszy i inteli­
gentniejszy, odegrałoby rolę dominującą. Zbyt zaś sJ 
żyd'4 tamtejsi, (jak wszyscy zresztą u nas), znani z4' 
swych germańskich i moskiewskie!! tendencji, abyśmy 
mieli najmniejsze wątpliwości, że nie staną się Pr?e. 
wodnikami i najgorliwszymi propagatorami wszystkie 
go co tylko wrogom naszyn na korzyść, a nam ni 
skodę wyjdzie.

Ż drugiej strony usłrój federacyjny, włożyłby ud 
Polskę pewne ciężary i obowiązki, którebyśmy mu- 
s;eli v'ypełnić, njc wzamian nie Ąrzymując.

Tak więc reasumując wszystko musimy dojść da 
wniosku stauowczJ-go, żc oagrodzenie się Polski o l 
Rosji wrałem republik sfedero\vanych byłoby fikcją, h i 
bliżej czy dalej spotkalibyśmy się i stanęli bczpcśre1 
dnio z Rosją, a po'a:em w owych republikach mieli­
byśmy stale źródło wszelkich najbardziej wrog-ch nar1 
prąaów,

Włodzimierz DwOrzaczek.

ROSJA OSTROŻNA Z UDZIELANIEM POZWOLĘ* 
N U  NA PRZYJAZD.

Ryga. (Rad.) W związku z ogłoszonym wyjazdem 
ekspedycji łotewskiej do Petersburga z powodu nieu- 
dzietaMa po.woi>vi ca wyJiza teg.: *nias*a, w ię  
czyl rosyjski poseł na Łotwie hacecki lmnstrcwl 
spraw zagranicznych notę z oświadczeniem, że Rcsja 
musi być bardzo ostrożna w udzielaniu pozwoleń n i  
przyjazd, z powodu wojny, jaką Rosja jeszere prow^ 
dzi z kilku kratami. W  nocie powiedziane jest dałe$ 
że Rosja musi także kontrolować ściśle wszystkie# 
emigrantów z Rosji.



‘GLOSY PUBLICZNE.

Jak i Ę  agilule w NiemGzeeli przeciwko żydom.
W  ostatnich czasach "go*ne doniesienia zc wszy­

stkich ste»n świata siwjrJzają ziaczny wziost antyse­
mityzmu. Warszawski „Jud" aonosii niedawno, że na­
wet w Kalkucie miejscowa Kadeta angielska rozpo­
częła kampanię antysemicką, Jow >dząc, że bolszewicy 
są żydamj, którzy też są przyczyną wszelkiego zU 
Pt kwiecie; gazeta podaje mnóstwo szczegółów ni.1 
korzystnych dU żydów., zebranych z różnych krajów.

Polska jisi może jedymma Krajem, gdzie przy Jo 
niieszce żydów, -Jo-thodracej w  znacznej części obsza­
rów do 15 pre- ugoia ludności, antysemityzm wpra- 
wdzie takż: w z u u l . ale dotąd niema wyraźnej akcji 
pogromowej, jak < ayrz, w bolszewickiej Rosji, na 
Ukrainie, niedawno na Węgrztch, w  Niemczech, w 
\Yiedniu, a ostatnio w Czechach. W Polsce wbrew 
oszczerczej kampanii orasy żydowskiej nietylko niema 
pogromów, ale ni«*ma nawet zorganizowanego ruchu 
antysemickiego, ba, niema nawet stronnictwa poliiycz 
negu któreby tak wyraźnie wstawiało do siwego p i‘>- 
giamu v’alkę. z żyd^stwem, łak to czynią niektóre 
Partie niemieckie. Te co czynią w  :ej mierze ńiekio-e 
suonuictwa narodowe w Polsce, jest zaledwie słab-nn 
odbiciem energicznej bezwzględny diałalności antyse 
micltich partii w innych krajach Zachodnie* i Środka* 
w ej Europy.

Jeżeli wiać pod uwagę. ze w  obrębie krajów r«s 
szy niemlecKiei żydzistanowią w  stosunku do ogółu 
ludności zaledwie i prc„ gdy u nas 15 razy tyle, to 
wiste jakie lekko traktujema u siebie kwestię żydo 
wską w  porówo-miu z Niemcami.

Ruch aotiżydowski w Niemczech w ostatnim cza 
sie spotęgowU sic nalzwycwajnie, Oto nicaawno w 
Weimarze, na kongresie niemieckiej pariji ludowe!, 
witlu mówców dom agaj się izolowania żydóa z ży­
cia ekonomicznego w Niemczach. Co do JzkULnośd 
agitacyj stwtcrczono napr«., że w rrz“-dągu jibieglei) 
półrocza rozrzucono w Niemczech przeszło pół milio­
na broszur antysemickich. .

W agitacji przeciwżydiwsktej Niemcy używają 
1 óznych sposobów. Nie zaniedbują niczego, co muże 
doprowadzić ao cdlu. 0 *o jeden ze znajomych moich, 
będąc nUdayoo w (ilansku, zapozna! się z Piwnym, 
skromnym ni pozór, ale bardzo skutecznym sposo­
bem propagandy, prowadzonym wytrwale i sv s« m 4 y  
cziie na całym obszarze Niemiec. Przygląciaiac się 
wystawom sklepowym, zauważył małe kirleczli, o*>- 
nnlepłane na s«yfcaęU wystawowych. Na każdej z  nich 
hyła wyaruKowam jakaś cytata treści antiżydowskiaj. 
Chodząc cz-is dlużśzy po mieście, przekonał się, że 
podobne karteczki ponaklajane są wszędzie, gdzie się 
tylko dało, więc "a ścianach lontów, na parkanach, 
b amach. latarniach, a nawet w  miejscach ustępo­
wych. również wewnątrz wselkicH lokali publiezrycn 
w kawiarniach l restauracjach, na wielu czasopismach 
mu wszelkiego rędaaja pracowniach i fabrykach, *4 
kolejach itd.

Dopj tując sic Ui izi w  tej sprawia, natari ytcmcD 
do źródła agitacji do jakiegoś kupca niemieckiego, hę 
clącego członkiem organizacji antysemickiej. Ten ruetyl 
ko go zaznajomi* z działalnością tej organizacji, ale 
sprzedał mu kilkr. arkuszy takich karteczek agilacyj- 
l.ych z cytatami. Od niego dowiedział się mój znaio- 
my, że w  Nieinczsch jsst klł'ra organb-cil andżydor 
wskich, które w  ten sposób agitują, a między innymi 
w Berlinie, Lipsku. Hamburgu, Bremie, itd. Naprz. 
Karteczki przezeń rozszarpane, otrzymuje od Hammtr 
Yerlag w Lipsku Kóuigstrasso 17, I. Jeden a kusz ko­
sztuje 40 fenigów, 10 arkusty 3‘5C marek. 100 arku- 
siy  30 marek. Jcduif z silniejszych organizacji szerzą­
cych energiczni i an.ysezniiyzm, jest Deutschcr 
Schutz- und TrutzbunL z siedzibą główną w  Hambur 
sru I., Poj*sctliasfach 38.

Przytaczam treść trzssh następujących, które mi 
wpadły w  oko. Mają one taką formę:

Im felde Helen 
aof Jen Kopł der lieyójkeruRg 3 Pr r . dentsche Sol- 
daten und noch nlchł 1 prz. jiidische Soldatcn. Es stij-- 
bcTi also drei Mai so viel dcutsche Soldaten den Hel- 
dentod.

Voa den Uui ars.tetsiebrafa. 
sind 15 prz. Judeo, dogegen kommt nacb BevtiUt- 
rungsziffem aaf 100 Deutsche nttr i Juan. W ir ver» 
langen deutsche Lohrer fflr deutsche Schfller.

30 Minoueo Mark 
la t  der russische Ju le Joffe in Berlin der deutschen 
Judeo Coirn und H u se  iibergebo. Sie haben daru t 
cen deutschen Sisg ,,sabo»ert“. So kamm es zuir Ju-
denfredeu.

Znijomy mój otrzymane w Gdańsku karteczki z 
cytatami ma nalephnr-- na kartony. D L podkreślenia 
autentyczności tej metody agitacyjnej należałoby vzv 

letnikom „Słowa P»bkhigo" predsuwić fotografie* 
cę zdjęcie przynajmniej jednego takiego kartonu je­
dnakowoż z pewodu obecnych trudności tedmicanych 
okazało się to niemoźUweai. Z oowodu złego uuitmku 
iarby drukarskiej, nicodpawiedaiego papieru, obecnie 
rżywar-yeh, olbitka taka rie byłaby możliwa do od- 
czytania, musieliśmy więc skatow ać z  tęgo i Ograni­
czyć się na przytoczenie bardziej charakterysb'Ct • 
Pł'ch cytat w oryginale niemuekup * tłumacaeaiiW

na język polski. Mkońcu zaś Podamy już tylko cytaty 
w przekładzie polskim -o wszględu na bmk miejsca-

Oto już w II. wieku po Chrystusie historyk rzym 
ski Tacyt ( 1'acitus) tak się w yraai o żydach:

„Żydzi są zakałą ro iu  ludzkiego. Wszystko, co 
dla nas jest święte, u nich jest w  pogardzie; wszystko 
co my uważamy zizbrodnicze, u tJch uchodzi za go­
dziwe. Żydzi są najpoilejszym ludem ze wszystkich 
ua święcie.

Reformator kościelny w XVI., dr. Marcin Luther 
takie wygłaszał zdania o żj^dach, w  sposób »ie mniej 
dosadny:

„Żydzi przezywają nas gojami, życzą nam w sz‘to 
tael) i modlitwach nieszczęścia oraz łupią nasze piC’ 
utądzs i uujątek zapnmjcą lichwy."

Żyd nie j^st Niemcom, lecz oszustem; nie je>t 
Walonem (?), lecz fałszerzom; «ie jest obyw atele % 
Ucz dusicielern.

Nie dowiersaj liscwi ua zielouem błoniu.
Nic wierz żydowi gdy składa przysięgę.
A oto kilka opiuji oś wieconych monarchów i wiil 

kich ludzi z drugiej Połowy XVIII. I pierwszej XIX. w.
..Rozkazujemy, aby żydii zostali usunięci z ma­

łych miast, zwłaszcza lutożonych pośrodku kraju, 
gdaie żydzi są ntetylko całkiem niepotrzebni, ćJe ni- 
wet zgoła szkodliwi" (Na kresach z ludnością polską 
był dla r-ich łaskawszy. (Przyp. t(unoacza)-“ (Friedrich 
der Grosse).

„Żydzi są zawsze łupcjywi na dobra Innych, Plasz 
c/ą się w nieszczęściu, bc'C'.euu w powodzeniu."

(Vołtaire).
■jŻychti są ciemnym barbarzyńskim ludem, który 

najbrudniejszą chciwość łączy z najwstrętniejszymi 
przesądami i nie wygasającą nienawiścią ku uszys*- 
kim narodom, przez które są cierpiani i kosztem któ­
rych się wzbogacają. (Yoltaire).

„Nie mąm gorszej ra*azy dla panstw-a, jak ple- 
mię żydowskie z powodu jego skłonności do oszukul- 
stwa i lichwy wszelkiego rodzaju, dcn-owau/atących 
Judzi do żebractwa, oraz popcł-ii; nia. wszelkich złych 
Iiostępków, któremi się brzydzi człowiek silachetniei 
Szy". ' (Mapa Theresskk

Należy żydom zakazać handlu używają go w lii r
i-czciwy sposób, podobnie jak odbiera się złotnikowi 
jego rzem;oslo, gdy używa fałszywego złeta".

(Napoleon I.)
„Żydzł są niecnym upadłym maroćcm, zdolnym 

do wszelkich oodłości.
Wszystkie wsSe żydzi wydzierrją ich prawyn 

v.'«.:ścicielom; wprowadzają znown niewolę i poddań­
stwo. Są to prawdziwe chmury kruków." (Napoleon I.)

Lud izraelicki nigdy nie był wiele wart moraliu 
Jak to po tysiąc razy zarzucili mu jego pr/ewrdnjcy 
sędziowie, władcy l prorocy; posiada on mało cnót, 
*ie zato wieje wad i ułomności innych ludów." (Goethe

Dalej poprzestać musimy na przekładach cytat 
najbardziej charakterystycznych.

„Tak zwany lud Boży (źylń) Jest od stuleci, ba 
prawie od swego urodzenia oasar^ytnicą rośliną m  
pniach innych uaroJów. (Herder).

, Żyd pracuje nad wewnętrznym fojdadero pań- 
stwa tak samo jak c*er » cad wyf,«rctem miąższu jabł­
kowego." Frite Thor (HammerschlSg®).

„Żydzi są w  kraju Uk potrz-tmi, jak mj-s- y  na 
polu zbożowtm albo mole w  ubraniu." (Sutor).

„Żydzi są naszym nioszczęś-a-ml" (Ptof- Heinrich 
v, Treusche).

„Żyd jest w-ctelonjm demonem upadku ludckośd", 
C\łchard Wagner).

Rzymianin zdrhyl świat orężem i organizują; 
żyd  natomiast stara się zdobyć świat zapomoca oszu­
stwa." (Eugen Dtihrlng. filbzof i ekonomist? ur. 1833 r.j

.^ydostwo jtstto właściwie kasta kramarz^, han 
dełesów i lichwiarzy, uLrzytnywtia w spójności Pr«ez 
teukiatyczny despuyzni Moejżesza, zasługujoca jeno 
na nienawiść, pogardę i wytępienie-*4 (Karol Julius* 
Weber).

„Właściwym bJgtem żydów jest pieniądz, oni też 
wyznają tylko jedną religję, kult: „złotego cielca". 
(Prot Wanrmimd.)

„Również w świeci? starożytnym żydostwo byki 
czynnym fermentem kosmopolityzmu i na odowego 

r0zkLJn." (Historyk Theodor Motnmscii ur. 1817.)
,,Uczcie się od żydów! Gd żyda-przechrzty mi- 

Łistra aż do starmakonnego darmozjada w Polsce 
(worzą <1*u jeleń łańcuch." tOcto Gla&an).

„Kwestja społeczna uioże być rozwiązana tyiko 
na trwałym gruncU zagad usnka narodowego. W kwe­
stii socjalnej zaś sprawa żydowska odgrywa główną 
rolę“. (Rirter Georg vcn Schomer).

„Żydzi, którzy zawrze Jak Jak"Bjw«ęc«i chc° ko­
rzystać, nigdy nic zadowolą s’ę zyskami z rolnictwa. 
Korzyści, jakie ono Jaja, są dla nich za powolne ta 
zbyt mozolne. (Praw v. Liszt).

„Czy żyd*i są lepsi od chrześcijan Przez to, że ale 
lubią pracy flzyczn«j? Uprawianie Uchwy pieniężne) 
tj. towarowej — (d *płsek tłunioc/a) nie jest pracą, lec* 
obdzieraniem swvcli bliźuich w-śród próżniactwa."

Gaił er vqu Kayiersberg).
( a  d. m)

Komisja dla atynassaBla iraa f  
będzie jfa.ó cr: odo wat w WińsHO-

Ryga. (Tek wł.) 7 grudnia. Prace komisu , 
przyspieszofiem tempem. Komisja terytorialna ustallfs 
irstrakcie dla prac wy/naczeiua grawc-i KomLia, Ktora 
będzie w y z n a c z a  granice na miejscu, będzie State 
urzędowała w Mińsku.

Wyniki konferencji londyA klei.
Londyn. (Tel. wł.) 7 grudnia. Według do|(e?lfl 

dzienników wyniki konferencji londyńskiej są następu­
jące: 1. Postanowienie finansowego bojkotu Gredi w 
razie powrom króla Konstantyna. Z. Zwrot miastd 
Smyrny w Azji Mniejszej i okolic pod zwierzchnictw • 
Turcji pod kontrolą Ligi. 3. Postanowienia w sprawi* 
uregulowania kwestii adriatyckiej. W sprawie odszkM 
dowań nastąpiła porozumienie. Dnia 13 grudnia odbę­
dzie się w  Brukseli konferencja rzeczoznawców 
państw sprzymierzonych i niemieckich, którą przygo' 
tule wnioski na konferencję premierów, która to kon­
ferencja odbędzie się z końcem grudnia. W spraw?* 
odszkodowań francuskich prezes ministrów w „dług 
doniesienia dzienników oświadcza, że Niemcy musza 
w pierwszym roku zapłacić znowu część odszkodowrh 
Na rok 1921 przypada 16 ralljardów franków w  złocie- 
Gdyby Niemcy opierały się, to Francja wystąpi ener­
gicznie.

Gdańsk wobec marki polskiej.
Gdańsk. (PAT) „Danz. Ztg." zamieszcza obszem? 

artykuł poświęcony srrawie spadku marki polsk»eJ- 
Dziennik oświadcza, że jedna z przyczyn spadku lek* 
spekulacja. Utrzymują się nadto uporczywie pogłoski* 
że niemieckie sfery urzędowe rzucają staje co pewte** 
czas na rynek znaczną ilość monet polskich, powodu* 
jąc w ten sposób ich spadek- Dziennik nie daje wiary 
tyra pogłoskom, oświadcza jedńak, że gdyby się 
sprawdziły, wówczas musielibyśmy imieniem handlu 
gdańskiego założyć jak najostrzejszy protest przeciw­
ka temu postępowaniu Rzeszy i jd  kł finansowych 
W razie dalszego spadku waluty polskiej ustanie ęaW 
dowóz do Polski i cała komunikacja transitowa pr*e* 
Gdańsk. Dalszemi przyczynami spadku raąrki polskiej 
wedle „Danz. Ztg.“ iest niemożność uruchomienia ży­
cia gospodarczego w p  oIscj i zniszczenie kraju prze* 
bolszewików. Wreszcie dochodzi pismo do wniosku, 
że nagła poprawa waluty poiskieć jest nieprawdopoć s- 
bna. Po powolnej ale stałej poprawie waluty polskie* 
obiecujemy sobie wiele. Artykuł swói kończy „Dan». 
Ztg." słowami: Gdańsk jest zanadto zdany na Polskę, 
aby się bezczynnie przeglądać zniżkowej spekulad1 
marki polskiej- Podnosimy dziś ponownie żądanie po­
łożenia kresu temu dzikiemu handlowi marką polska- 
Należy iakuajszybdej założyć w Gdańsku urzędowa 
giełdę dewiz- Jeżeli Gdańsk może coś zrobić dlą po­
prawy marki polskiej, tę leży to najbardziej w jego 
interesie.

SOWIECKIE ZŁOTO.
Ryga. (PAT,) Rad. Transport złota z  Rosji sowie­

ckiej nadszedł dziś do Rygi częścią w monecie, czę­
ścią w bryłach. Eksperci budą badali tc biyły, ponie­
waż słychać ogólnie, że złoto rosyjsku wysyłane za 
granicę, ma maią wartość.

STRAJK W TEATRACH.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj wybuchł nadspodzie­

wanie strajk pracowników techniczny cii Teatru P i ­
skiego i Małego. Pomunoto w Teatrze Polskim odbyły 
się dwa przedsuwjenia, w  Teatrze Małym tylko wie­
czorne przedstawienie.

UNORMOWANIE WARUNKÓW PRACY 
W APTEKACH.

Warszawa. (PAT) W sprawie uuormowanja wa­
runków pracy w aptekach rmmsierstwo pracy i GPiełC 
społecznej komunikuje; Dnia 2 grudnia odbyła się ^  
Inspektoracie pracy I-go okręgu naradą w sprawie U- 
nuimowE oia warunków pracy w aptekach m. WąT' 
szawy. Narady wywołane były długotrwałym zatar­
giem między właścicielami aptek a pracownikami na 
tle skasowania drugiej zmiany pracowników w apte­
kach. Akcia Inspektoratu, zmierzająca do przerwania 
bezrobocia pracowników, me osiągnęła ceni. Zasadnr 
cza rozbieżność zapatrywań na system Pracy w apte­
kach oraz stanowisko Zuriązku zawodowego pracow; 
ników farmaceuiycznydi, Którzy kategorycznie żądali 
przyjęcia bez dyskusji postawionych przez siebie za­
dań, uniemożliwiły czasowo Przebieg Pertraktacji. N"e 
były nawet rozpatrywane normy płac Pracowników 
proponowane preez wydział właścicieli aptek, miauw 
wiole dla prowizora 12-003 Mk. miesięcznie, dla P0'  
utocnłka 9.003 Mk. miesięczne, dla kursistów za prac? 
od 7 do 9 wieczorem podwyższenie o 25 Prc. Po kró­
tkie! wymianie zdań i po skonstatowaniu przez prze­
wodniczącego braku podstaw do wszczęcie rokowań, 
posiedzenie zostało zamknięte.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
g ó r n o ś l ą s k i m  i 

Datki i rzyimuje Komitet Obrony Kresów Z*efe°*. 
dnieb, Lwć w* plac Marjackl L, l(u



»l tradycji Ooiwer:ytetśw polskich11
tSprcwozdanie z prejekcfi prof. Dr. Z- Weyberga. wy-

MZOuej os inaugyracyjnem zebraniu Związku nauko- 
wo-Uterackiego w dniu 2 grudnia b, r.)

.In au g u racy jn y  wieczór czwartkowy Z grudnia br. 
jjWił I«ezes Związku, prof. Jao Kasprowicz. Czcigo- 
2^  DJ"ezcS wspomniał o bogatych j dobrych tradycjach 
."JaaKii przed laty, o jego usilnej i bujnej działalności 
g g p t o *  będącej wykładnikiem silnego tętna życia 
Ja ło w eg o  we Lwowie, który zawsze rozumiał do- 

* w*rt°ść tego rodzaju pracy. Grono dawnych 
j**Wików 1 przyjaciół Związku postanowiło wskrzesić 
J^cnie tę pożyteczną, instytucję, jedyną tego rodzaju 
k «*sz*!m mieście. Istnieją bowiem we Lwowie albo 
•to rz jstw a  o charakterze ściśle i wyłącznie uwzglę­

dniające w* swym rrogj amie tylko gałęzie właściwe: 
JU umiejętności, albo towarzystwa literackie, łechcąct 
arony duszs mnisj ścisłe. Zw orek nauKowo-libracKi 
atonnast łączył zawsze i łączyć będzie w  obecnej 
wej działalności oba te kierunki umysłowego życia. 
J®śll mu się to uda, wówczas niewątphwie odrodzi się

Lwowie iego bogatą tradycją żywotnej pracy kui- 
■fralnej, tnuno wszelakich trudności, wynikających z 
'tochą czasu.

-edaom z najważniejszych zagadnień w odrodzonej 
°Spitej, jest sprawa organizacji szkolnictwa w Polsce, 
a Uwłaszcza szkolnictwa wyższego, które wobec ozy.

niepodległości poważnie się rozrosło. W y dział 
^uiązku zaprosił prof. Dr. Z- Weybejga, dziekan* wy­
działu filozofionego Uniwersytetu Jana Kazimierza, by 
Wygłosił pierwożą prelekcję w Związku na ten właśnie 
‘ornat.

Prof, Woyberg podziękował najpierw za zaszczyt,
jemu to właśnie wypadło być pierwszym prelegen-

j?ra w wskrzeszanym Związku, następi-ic zaś — prze­
chodząc do włrJciwcgo ten,atu — podkreślił anormalne 
Warunki, w jak:ch odbywa się regeneracja szkolnictwa 
^  państwie potók/em. Naogół panuje w tej dziedzinie 
cisza i ,2astol. Prelegent kilkakrotnie poruszał sprawy 
teformy szkolnictwa w pumach, jednak głos jego nie 
wywoła} żadnej odpowiedzi i polemiki. Uczynienie 

'''yłomu w tem milczeniu je*»t pos.ulatem koniecznym. 
Kwestia rozumu, jego władzy w  społeczeństwie jest 
Ciemniej ważną d l' egzystencji człowieka od kwestii 
thleba, dzisiaj dominujące).

Zdaniem prePgonu. rorooczać nalepy od wyszu­
kania źródła, g którego nowa szkoła w  Poisce się naro­
dzi. Źródłem tem są uczelnie najwyższe, które przede- 
wszystkium tworzyć należy, celem wyszkolenia ukwa* 
jjfjkowanych ł odpowiednich pedagogów. Oświata bo­
giem niożc płynąć tylko z góry a nie z dołu.

Problem wsszechnit. ich wewnętrznej buaowy, u- 
*hoju, staje się przeto najważniejszym w  dziedzinie 
faformy szkolnictwa polskiego. Gdzie szukać wzorów 
jjla ustroju djecny^ch wszechnic? Zdaniem prof. Wey- 
berga należy powródć do traaycji Uniwersytetu Wi­
leńskiego, » przedewszystkiem Szkoły Głównej w 
•Warszawie. którą przez długie lata była źródłem oży­
wczej siły, zapładniającej umysłowość cnłycb gene- 
hcjji.

Cechą istotną ustroju Szkoły Głównei był fakt 
«tn?«nia w niej 2 wydziałów; filozoficznego i matęma- 
iyęzoo-d"yaznego. Nie było w  niej wydziału iiloęoff 
cznego, W  obecnie jest na wszystkich wszechnicach 
Polskich, a który prelcger.t itągywa absurdem i prze­
żytkiem- Uważa on za największą krzywdę, wyrządzo­
ną na/od owi. kreowanie wydziałów filozofiznych 
Przeą minis,er*two oswiaey wiedeńskie wbrew wspa­
niałym t 'adj-don wyższy ci. uczelni polskich. W Szko­
le Głównej mógł słuchacz obrać sobie swobodnie fa­
kultet, ale po wyborze musiał studiować wedle ułożo- 
hego i nakazanego planu- Następnie musiał kolejno z 
każdego przedmiotu zdawać po każdym roku studjów 
egzaminu i zależnie od jego wyniKu bywał przyjmo- 
to n y  lub nie na rok następny.

W Szkole Głównej dom injącą role odgrywaj 
Uydziąj matematyczno-fizyczny. Miała 0na wielu i
‘■dolnych profcscró v matematyki, Jrtć-’>y systematy- 
fcznie i umiejętnie kształcili uczniów. W porównaniu 
ze Szkołą Główną stosunki obecne na naszych wszech­
nicach są — zdaniem prelegenta — fatalne. N. o- we 
Lwowie mamy zaledwie 2 profesorów matematyki, co’ 
nie pozwala na Jakąkolwiek porządną i systematyczną 
organizację nauczania tego przedmiotu.

Te niedom:i.< i"ia muszą być usunięi". Musi - -  z<a‘- 
nieni prof. Weybergi — nastąpić rozdział fakultetu fi­
lozoficznego na wydział filologiczny i matematyczno- 
fizyczny, musi się usilnie dążyć do podniesienia nau­
czania i wied-iy przedmiotów matematycznych, niusi 
się przystąpić do systematyc;ą;ej i rozumnej organizm 
eJj studjów uniwersyteckich i wreszcie niusi nastąpić 
zmŁna nastroju w soołeczeństv. ie. w kierunku więk­
szego zainter'-‘so'.Y;-.'".i naukami matematycznemu

Ale czy to i«;$t pożyteczne? — pyta prelegent i od­
razo- odpowiada, żc tego dowodzić nie trzeba, gdyż 
sądy przez niego wypowiedziane, są — zdaniem iego— 
®ozywiście praw ozime. Z jakiegokolwiek bo.dź stano­
wiska rozpatrywalibyśmy ważność wiedzy matematy­
cznej dla żj cia, zawsze dojdziemy do tego samego r 
Znltatu; nauki matematyczne są jadynani 'Źródłem, z 
kto-ego czerpie się rozum twórczy i :*ci.%Ty- Tak w 
dziedzinie suęhci teorii, jak i żyeiow-j riktyki. Prele­
gent uważa n. p., że ' ażdy dyplmrut 1 winien studio­
wać przedewszystidcm nauki matematyczno i twierdzi, 
że wszysege dystooMct wybitni na Schodzie IssataSdB

się na wydziałach m? tematy czuo-hiozoficzpycb i nie 
miel. nic wspólnego z  nauką prawa, Dzis walczyć, bu­
dować 1 regenerować życic zniszczone wojną potrafi 
tylko cziowiek, posiadający wykształcenie matema­
tyczne.

Historja literatura i t. p., to są przedmioty nie­
wątpliwie miłe, aję są one — zdaniem prof. Weyber- 
ga — sprawami uczucia, są — Jak się wyraził — „pię- 
knemi plotkami**.

Prelekcję swoją zakończy! prof. Weyberg wysu­
nięciem szeregu postulatów, żądającj'ch głównie do- 
b 'ej organizacji wydziałów matematycznycn, na wsze­
chnicach polskich, nadawania Iicznyh i wysokich sty­
pendiów n studia nauk matematycznych za granicą 
i t. p.

Zebrani podziękowali oklaskam* prof. Weybcrgo- 
wi za efektowną i ze swadą wygłosioną prelekcję, po- 
czem prezes prof. Kasprowicz zaproponował urządze- 
Ute osobnego wieczoru dyskusyjnego na temat poru­
szony przez prelegenta i zawiadomił, ze na najbliż­
szym wieczorze czwąrtKOwym t. j. 9 b- m., gościć bę­
dziemy w Związku jako prelegenta prof. Wincentego 
Lutosławskiego.

LQV O PULSK iF" »r- $7P ’ż dnia i  grudnia l^żO.

Stare pleśni śląskie.

Dzieci w niewoli jareckiej.
Oławo, Oławo, ty nasza dtiedziro,
Dwoie ślicznych dziatek do Turek zajęli!

Zajęli bracptka, zajęli siostrzyczkę —.
Mi!3r, mocny Boże zaięb siostrsyczkę!

A braciszka dcli do ciemnej piwnicy,
A siostrzyczkę dali do jasnej świetlicy.

f i
Siedem lat tam była, złotem, srebrem szyi#
A na ósmy roczek śnił-ci jej się śnieżek.

fenJł-ci się iej śnieżek, że umarł braciszek,
Śnił-ci sie jej drugi, że jeszcze jest żywy.

Tak bardzo płakała, rękami łama»a,
M iłj, mocny Boże, rękami łamała.

— Cóż, dziewczyno, płaczesz, cól tak lamenfujesa,
Miłj7, niecny Eoże, cóż tak lamentujesz?

— Snił-ci mi się śnieżek, że umarł braciszek,
Snił-ci mi się drugi, że on jeszcze żyje.

I dostała klucze od ciemnej ciemnicy, ;
M*ły, mocny Boże — od ciemnej ciemnicy.

Gdy ciemnicę odewrzyta, na b rn ą  zawołała: *  "
— Źywyś, bracie, żi^wy, alboś jest umarły? >

—■ ij^wych, siostro, żywy, poa Koiana zgięty,
Miły, mocny Boże, pod koiana zgięty.

W moich biały ch włosach myszy gniazdo maS^
Moie czarne oczy gady w yjadają.

Wzięła go za rękę i piecz wędrowała.
Od w siąk i ao wsjezki aż d® matusiczkl

'idy  do matki orzyszla, o nocleg prosiła,
Miły, mocny Boże, o nocleg prosiła.

Małą świetlicę mara, dla czcladki mam;
Idźcie do stodoliska na zgniłe snopczjslca.

Gdy do stodoły przyślą, tak bardzo płakała:
— Miły, mocny Boże, matka nas nie poznała.

i
A małe pacholę bieży ku stodoie,
Ten głos usłyszało, matce powiedziało-,

— Moja miła matuchno, miaiocu ją braciszka 
Miałoch ja braciszka, albo i siostrzyczkę?,

— Miałoś, dziecię, miało, aleś ich nie znało —
Miły, mocny Boże. aleś ich nie znało . .

A nie są ci to oni, ci podróżni ludzie?
Miły, mocnj Boże. ci podróżni ludzie?

Chnet do stodoły bieżała, rękami łamara^
— Miły, mocny Bodę, iach was nie poznała)"

Gdyby ja była wiedziała, żeście moje dzieci,
* Nocowalachby was w tej nowej świetlicy.

Miry, mocny Boże, w  tej nowej świetlicy.

(Z p°w. Opolskiego).

Prenumeratę 
na „Słowo Polskie**

orzvimuie

A d m i n i s t r a c j a  , .S ł o w a  P o l s k i e g o ' 1 
Lw óttj ui. Zim orow icza Ił— a.

rŁ  u i B z j k i .
KONCERT STANISŁAWY SZYMANOM SKłEJ.

Stanisławą Szjfttwnowska jest zawsze miłym go­
ściem- Sluciacz idący na jej koncert z góry vńe, że 
posłyszy pieśniarkę nie mającą konkurencji, w ie a 
tem, że czeka go — uje piszę tego jako nadużywane­
go frazesu — pnwdzjwa biesiada artystyczna. I Uk 
i*st w rzeczywistości.
Artystka st-ń w zenicie swój:] sztuki, swoich poważ 
nych świadczeń artystycznych, zwłaszcza o ile chodzi
0 muzykę nowoczesną. W  jej interpretacji Debussy, 
Reger wychod ;ą przyodziani w tak przepyszne sza­
ty, że słuchacz pojmuje, że stanął u stóp szczytów, 
które osiągnęła wielka artystka, jedynie zdolna być 
mu Przewodniczką w romanlu i odczuciu tej prawdzi­
wie wielkiej sztuki. 1 lepszej przewodniczki uad p. 
Szymanowską naprawię wś ód pieśniarek polsićich 
Ge znajdziemy. Równie przłpiękme w jej interpretacji 
vyszłv  nieznane nam pieśni Moszkowskiego z cyklu 
„ 1  ranen“, $pi-*wala je artystka w  języku niemieckim
1 zrobiła — dobrze. Przyziam  się, że wolałbym i Re- 
gerowskie piiśG słyszeć w  języku kompozytora, mimo 
iż artystka dysponowała tłumaczeniem bertizo pięknem. 
To sręsztą naturalne. Najpiękniejsze tłumaczenie rie 
wstąpi oryginału, który zwłaszcza o ile chodzi o u* 
twory śpiewane, mi psw»e przesubtelne udaścdwości 
językowe nie dające się z całą subtelnością oddać w 
ptzekładzie. W  przedstawieniu operowem może poli- 
glotyrzm ną scenie — razić, na Koncercie jest on i do­
puszczalny I na. miejscu. l̂ie wyobrażam sobie, by u. 
p. pieśni Debussj ego w tłumaczeniu mogły tak działa*, 
jak śpiewane w oryginale i przyznam się, te  nie chciał 
bym takiej próby słyszeć. Stąd z calem zadowoł*- 
Uiem Przychodzi skonstatować fakt... pofiglotyzmu w 
koncercie Stanisławy Szymanowskiej, gdyż dzięki 
niemu mogliśmy przeżywać złudy — rzeczywistości.

Ramami dla koncertu stały się „Chi spe?zanćb“ 
— Haendla, ar ja Paminy z Mozartowskiego „Zuc/aro 
wanego fletu1' i scena ob’ąkaai.1 Ofelji z Thomasów* 
skiego ,,Hamleta*. Intencję tych koncesji programo- 
v.ych rozs-mię, ak  mimo to nie jest-m w stanie się i  
nienji pogodzić. Po pierwsze arje koioratuiowe nie leżą 
tak w p. Szymanowskiej glosie jak wszj^stko inne poz* 
koloraturą, powtóre zestawienie arji Ofclfi z»* pie­
śniami Debussyego (a kam o po nich śpiewana) wy­
twarza najfatalniejszy możliwie zgrzyt Rozpoczęcie 
koncertu arją onerową jest raczej w takim uktad4e 
programu możliwe i nie osl-biające wrażenia, zakoń 
czenie go jednak utworem Thomasowskhn staie tfp 
ragłem strącmiem słuch.ił/-i... U ziemię- A że n* zien4> 
bywa bo rdzo szaro, smumo i p-o zjemsku przeto lepi# 
pozwolić słuchaczowi o !»jść z wrażeniem prawdaiwto 
podniosłem, z uszyma pohmmi pomysłów D-bussmw* 
sk/ch, ze wspoT-nicnienr przepięknej jego kompozycji, 
którą P. Szymanowska odtwarza — po mistrzowsku.

Prof. Lesław Jaworski.

A..

Dauka i sziuHa.
* Wincenty Lutosławski, autor świetnych, wysok*

w wszechświatowej litę-at. cenionych prac o Platonie 
jL-deu z najwybitniejszych przedstawicieli i  propagate 
rćw metafizyki w Polsce wsp ilazcsnej, przyjeżdża n* 
kilka dni do Lwową. prof. Lutosławski zajmie Się w  
swym czwartkowym edezyci® w Związku Naukowe 
literackim, ostatnią fazą walki z romantyzmem w« 
Francib której reDrczeuiamimi są członkowie tacy, Jak 
Julien Benda, Pierrs Lasserre, Ernest Seillerc, P ro t 
Lutosławski zamierza nadto wygłosić później odczyt 
Publiczny ną temat skutków wojny wszedświatowai.

W chwili wybuchu wojny — jak czytamy w 
„Ruchu Filozoficznym" — bawił Lutosławski w  Cha- 
teau Burby pod Bon'ievil!e w Sabaudii, gdzie w r. 
I91d założył „Kuźnicę"- Przebył tam z  raałemi Przer­
wami przez cały czrts wojiy, mając przy sobie około 
JO osób. Rizem w latach 1913—1919 dawała „Kużfi* 
ca" prytułek na czas krótszy lub dłuzszy 50 osobom, 
pjitwie wyłącznie Polakom i Polkom. W  latach 19i i  
do 1916 wykładał dr. Lutosławski w  Uniweisyteci* 
genewskim metafizykę i filozofię historjl, w r- 1917 
przyjął udziel w tworzeniu wojska polskiego pod kie 
runkiem jenerała Archharda. Yi' czasie wojny pisywał 
często w „Dueuniku Związkowym", wychodzącym 
v/ C'aic*go, oraz. w wjelu pismach francuskich i angiel­
skich. W r. 1919 przebywał w Paryżu, biorąc od lutego 
?jp października udział w pracach Polskiego Biura kon­
gresowego; pozatmi wygłaszał liczne wykłady i od­
czyty, m. in. wykład W Sorbonie teorję wGi, w Akj- 
demji nauk m oralnych Y polttyctnych miał 17 mają ol- 
c /y t o .^wiadomości narj!o\vej 1 Lidze Narodów**, 
wygłosił też kilka wykładów treści religijnej dla ucz­
niów fakultetu teologicznego. Protestanckiego. W Pa* 
źCzierniku 1919 ozsM p-wołany w ciiaraitterw profe­
sora nadzwyczajnego na katedrę logiki i metafizyki 
do Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. Pizs-1 
przyjazdem do V.'.iia miał wykłady publiczne o woj­
nie wszechświatowe*] w Raiomiu i Poznaniu, rdz;* 
wykładał też na ijjfcździa instruktoiów wojskowych. 
W Wilnie zaś w y g h sz a l eoz adzałalnością unlwersy* 
tteką, wykładj’ na kursach plebiscytow ych i Gą ofics 
Ićw  frontu litewskiego. 21 kwietnia 1920 został, 
i. ianowany zwyczajny profesorem filozofji w Uiiiwsr 
fijęe*cci® .WUeństóm '  '
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(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

J A N  Ś W I D E R S K I
arJiitekt-budow niczy

L w ó w , u l. K u r k o w a  1. 6 3 .
Wykonuję piany, kosztorysy, ocenienia, kierownictwa, ora* 
przedsiębiorstwo budów nowych i rekonsirukcyę starych w miej­

scu i na prowincyi. nć326

3
Ostrzegaird wszystkich P T. mających chęć kupna 

realności pp. Friedmanów przy ui. Krakowskiej 9, że 
z mocy zawartej umowy dzierżawnej przysługuje mi pra­
wo 6-letniej dzierżawy hotelu w tejże reajności się znaj­
dującego-

n6619 Maks Furteltaub.

Iichniamy f j Zt Ff l  jSEbZER.1
Lwów, ul. Gródecka 64, (naprzeciw kościoła Sw Elżbiety.) 
Uskutecznia sztuczne . ęby na kauczuku i złocie, korony 
i mostki bez usunięcia korzeni według najnowszych sy­
stemów. n65l2

arztaifekf, kasie. budowniczy 
WB Lwowie, Dl. 3ybliklsuj.cz. L B.

Wykonuje pre iy oraz ro­
boty wchodzące w zakres 
budownictwa we Lwowie

i na prowincji. n6067

Dyrekc.a kolei państw, we Lwowie
oznajmia, że wobec b<-nku wolnych restauracyj wzgi. bufe­
tów kolej, w lwowskim okręgu dyrekcyjnym wr oszenie 
pedaii o nadanie tychże drogą wydzierżawienia i  wolnej 
-ęki jest bezcelowe, zwłaszcza, że w myśl zarządzenia Mi- 
msteistwa kol. żel. opróżnione w przyszłości restauracje 
i większe bufety oddawane będą w dzierżawę na podsta­
wie publicznej przetargu rozpisanego za każdym razem 
v  dziennikach krajowych. n6472

Prezes Dyrekcji kolei państwowych.

List otwarty
Do pana Maks i Turtaltauba, dzierżawcy hotelu „^od trze­

ma murzyna*! we Lwowie.
Wobec tego, że pan zaatakował mnie publi­

cznie w dzfenmkach lwowskich, zarzucajac mi cały 
szereg działań niehonorowych, przypominam Panu 
na tej drodze fa-ty następujące:

Niepzawdzfwem jest twierdzenie, jakoby Pan 
mnie kiedykolwiek wyratował z grożacei mi ruiny 
materjalnej.

Prawdą jest natomiast, że wydzierżawiłem Pa­
nu w roku 1912 na sześć lat hotel „Pod trzema 
murzynami®, za co Pan zapłacił po dzień dzisieiszy 
nieznaczną stosunkowo kwotę czterdzieści jeden ty­
sięcy koron (41.000 K). Płacił Pan tedy tytułem 
czynszu za hotel, mieszczący 40 pokoi, z kompte- 
tnem urządzeniem i podarkami, niespełna 7.000 
(siedem tysięcy koron) rocznie, czyli za pokój ro­
cznie K 175, a zatem dztennie h 48.

Śmiesznem jest tedy twierdzenie, że Pan mnie 
dobrodziejstwa świadczył. W t o k u  1918, przedłuży-  

żyłem Panu kontrakt, dzierżawy za czynszem Mp. 
16.000 (szesnaście tysięcy) rocznie, wobec czego 
za jeden pokój wypada Mp. 1.10 dziennie. Zrobił 
pan tedy chyba dobry na mnie interes, tembardziej, 
że — jak dokumentnie stwierdziłem — pobiera 
Pan 100 Marek lub nawet więcej dziennie za jeden 
pokój. Wobec przytoczonych powyże faktów, świa- 
dcząch, że Pan do wdzięczności wocec mn e po­
czuwać się powinien — wszak z znrooionej na 
rroim hotelu fortuny zakuDił Pan dwie kamienice 
przy ul. Senatorskiei, urządził Pan a względnie ku­
pił restaurację przy ulicy Trzeciego Ma a, kawiar­
nię „Teatralną* i „Royal" — wjrażam nadzieję, że 
Pan zaniecha w przyS’łości przeciw mriie wszelkich 
ataków, tembardziej, że jak obecnie stwierdziłem 
przeciw Panu doniesienia nie wnosiłem, gdyż de­
nuncjacji nigdy nie uprawiam.

W dalszą polemikę n e będę się wdawułj gdyż 
tni to wprost nie wypada. no624

S. Friedmann
właściciel winiarni „Hod trzyma murzynami" 

Krakowska 9.

Susa afera szpiegowska.
W  Bydgoszczy aresztowany został niejaki Mała­

szewicz, żyd, który przybył niedawno do Bydgoszczy 
jako kierownik biura telegrafu w  dyrekcji kolejowe: 
w  Bydgoszczy. Matuszewiczowi udowodniono, że w y­
syłał niccenzurowane depesze do Fiirsorgestelle w 
Berlinie a chcąc zatrzeć ślady r,wych tajemniczych 
majvfiulacji — zdzierał ro k i z apar-tfu Mcrsego.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 7 grudnia, *

Repn tuar teatru -niejakiego.
Wtorek 7 grudnia o godz, 7 wiccz. „Rozwódka' 

operetka.
Środa 8 grudnia o godz. 3  po poiol ,.Kordian*, 

poemat dramatyczny.
Środa 8 grudnia o godz. 7 wbcz. „Cyrulik sewty- 

ski“, opera.
Czwartek 9 grudnia o goćz. 7 wiecz. „Cyganerja 

warszawska", sztuka w 4 aktach A. Nowaczyńskiegou* 
Nowość!

Piątek 10 grudnia o godz. 7 wiecz. „Cyganerja 
warszawska", po raz drugi,

— APOLLO. 2 wielkie nowości ..Złotowłosa" dra- 
mat paryski w  5 aktach i komedja w 4 aktach * Lo- 
dą Novą pt. „N:e-Romeo i Nie-Julia".

— Pre/ydjum Klubu sejmowego Zwózka Ludowo- 
Narodowego wzywa posłów sejmowych, należących 
do Związku, ażeby bezwarunkowo stawili się w Sej­
mie dnia 1C grudnia br. w piątea — na glosowanie 
ustawy konstytucyjnej.

Posiedzenie Sejmu rozpocznie sie rana

-  Sekretariat Związku Lud,-Naro'd. ul. Zimorowl- 
-iza I. 11—15 Omach „Słowa Polskiego" otwarty dla 
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczorem. 
W niedzielę i święta tylko przedpołudniem.

— „Noc listopadowa" na prowincji. Z okaz$ 
du listopadowego odegrali uczniowie i rczenlce {0®“ 
nazjum prywatnego w Borysławiu, ti zy sceny z 
matu Wyspiańskiego. Przedstawienie to wypadło, J3* 
na tutejsze stosunki, doskonale. Posła-ano się ® *t5“, 
lowe kostiumy, oraz wyćwiczono sumiennie „aróWBtf 
chóry, jak i protagonistów. Całość wywarła głębokm 
i podniosłe wrażenie i życzyćby sobie' należało, aby 
teo.o rodzaju przedstawienia częściej się odbywali*

#  Uniwc.sy tet na Pomorzu. Powsta o na Pomor^d 
tn.vŚ1 założon a Lniw«rsytełu v Toruniu ».? w 
goszczy ktbra enugcttMe domaga si< wyższej tczfl 
hi. Byłby i » ysó&y z izędu Uniwersytet wr Polsce-

#  Ohydny mord na Wołyniu. Stosunki bezpieczeń­
stwa na Wołyn;u od dłuższego czasu są wprost fatalne  ̂
Uzbrojone bandy włóczą się gromadnie i bezkarna 
rabują dwory i miasteczka. Jedna z takich band u*' 
padła na właścicielkę dóbr Czmykosa, Soroczyn • 
Wydźgowo, w powiecie Włodzimierskim, p. Mari? 
z hr. Ronikńerów 1-mo voto Wierusz Kowalską II vo{c 
Mikulską. Po doszczętnem obrabowaniu mieszkani*1 
bandyci zamordowali p. Mikulską oraz jei 19-letnf9 
córkę, Janinę Kowalską, wystrzałami z karabinów 
poczein na konaiące już ofiary rzucilj granat ręczoT 
Straszny ten mord uczynił w  całej okolicy wstrząsają' 
ce wrażenie. Sprawców nie ujęto.

— Ze Związku Naukowo-literacki-sgo. We czm artek
dnia 9 grudnia . odbędzie się w Związku naukowo- 
ktecackim (sala Twą Politechnicznego, ul. Zimorow*- 
cza 9) odczyt profesora Uniwersytetu Stefana Batore­
go *,v Wilnie, dra Wincentego Lutosławskiego, Pt- 
„Najnowsza walka z romantyzmem we Francji". 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Dla członków 
wstęp wolny. Nieczlonkowie płacą po 20 Mk. od osoby.

— Komisja zabawowo-gorpodarcza Związku Ludo- 
wo-Nafodowego urządza w sobotę dnia 1 1  giudraa 
br. o godz. 7-mei wieczorem w lokalu Związku Li*, 
u! Pańska 1 1  zebranie połączone z zabawami towa­
rzyskiemu Wstęp wolny. (Gości wprowadzeni przez 
członków bardzo mile widziani

— D z iś  k o n cer t K onrada iLncorge, sławne­
go bianisty. Bileiy w skiadzie nut Pótonieckiego, 
ul. hańskiej 3. 6614

— Budowa pomnika niepodległości. W ybrany przez 
Ratk; miejską komitet budowy pomnika niepodległości, 
ogłosił konkurs na budowę obcljsku, wyznaczają 5 
nagród za najlepsze prace konkursowe. 1 w kwocie 
13.000, dalsze 4 po 2 tysiące mk. Tcnn.n nadsyłania 
prac upływa Zoniem 6 stycznia 1921. Plan miasta 
Torunia wysłano do Akademii sztuk pięknych w  Kra­
kowie ministerstwa sztuki 1 kultury, oraz do Poli­
technik we Lwowie i Warszawie. Zgłoszenia pod adre 
sem: dr. Nawrocki, Toruń, ul. Słowackiego 15.

— Książnica P fsk a  TNSW. oddała do dyspozycji 
Rady Wydziału Filozoficznego Uniwersytetu Jan* 
Kazimierza we Lwowie z funduszu „Prac Geograficz­
nych E. Romera" dwa stypendia po 5000 mk. Sty. 
pendja te .zostały nadane PP. Stefanii Dauknerównej 
i Małgorzacie Schellonberżance za wytrwałą i owocni* 
działalność naukową w Instytucie Geograficznym Unr- 
wersytetu lwowskiego.

— Bal prasy. Zbliżający się karnawał rozpocznie 
bal prasy w sobotę 6 stycznia w  salich Kasyna i 
Koła literacko-artystycznego. Przewodnictwo Komitetu 
pan, który zajmie się uświetnieniem balu raczyły przy 
jąć panim delegatowi Gałecka, generałowa Lamcza­
li owa i prezydentowa Neumannowa. Wczoraj wieczo­
rem w salach prezydialnych ratusa dbyło się bardzo 
liczne zebranie pań, o raf członków Wydziału T'nv. 
dziennikarzy polskich. Omawiano szczegóły progra­
mu i Powzięto szereg uchwal, zmierzających Jo tego,

^aby bal świetnością swoją nie ustępował w  i.iczem 
'tradycji prezdwojennych balów prasy ,które zaliczano 
zawsze do pierw.5- .'/’ jinych zabaw karnawału. Kar­
nety balu prasy będą niezwykle or ygilphe i warto­
ściowe, umieszczą na nich własnoręczne podpisy, wier 
szc aforyzmy, rysunki i ma’owid!a wybitni literaci,
ii-Iit cy, wojsiowi, mężowie nau*i ; artyści Lwowa, 
Krakowa i Wnrszawy. Komitet nań, wspólnie z wy­
działem Tow, dziennikarzy polskich rozpoczął już 
wszystke prace przygotowawcze. Dekoracją sali raj 
n.;t się uproszeni artyści, a osobny kynFet pań czyni 
starania o urządzenia obfitego bufetu.

— Zmarli we Lwowie. Czapka Stanisław 7 mień, 
plac Unii Brzeskiej konwulsja, Darczyńska W iktor* 
lat 65 szp;tal powszechny gruźlica, Oichowa Katar**, 
na lat 42 szpital powszechny posocznica, Magielnickl 
FiUp inkasent Tow. „Gizeli" lat 79 szpital powszechny 
rozedma płuc, Hampel Maria lat 63 ulica św. Zofji 4* 
rak jelit, Nogai Prześleo lat 3 Turecka 2 dyfterja, 
Baranicki Antoni lat 57 Zakład Bilińskich gruźlica k>- 
szek, Frank Seweryn b. właściciel dóbr lat 68 szpitaJ 
SS. Miłosierdzia uwiąd starczy, Kozciuk Grzegorz !at 
63 szpital powszechny miażdżyca tętwic.

L w ó w  żo la fo rs o w i swem t) 
n a  G w ia z d k ę .

Wszystkie Stowarzyszenia, pracujące dla dobra
żołnierza, złączyły się w jeden wielki komitet r 5 ia?u 
kowy, którego celsm jest urządzenie Gwiazdki dla 2° 
tysięcy żołnierzy, zarówno frontowych iak garnizono­
wych przebywających w szpitalach. Na czele komita­
tu stanęło prezydjun honorowe, w  skład którego we­
szli: ks. Arcybiskup Bilc.iewski, de] Rządu Gałecki* 
gen. hr. Lamezan i prezydeni Neumann. Praca rozd*ie 
loną zosrała na 4 sekcje: szpitalną, garnizonową, fron­
tową i docho Iową. Za staraniem sekcji dochodowo- 
fir-ansowej kongregacja kupiecki opodatkowała swych 
'złonków, na rzecz Gwiazdki dli żołnierza, znaczny' 
mi kwotami, po sklepach za§, które się dotychczas 
nie opodatkowały, rozpoczną panie komitetowe, zaopf 
trzone w listy składkowe (z pieczątką komitetu 
gwiazdkowego) zbiórkę. W  tych dniach rozpoczyna 
się też kilkudniowa ciągła zbiórka pań komitetowych 
po restauracjach, kawiarniach, cukierniach i lokalach 
śniadankowych, a ks. Arcybiskup zezwolił w jedną ' 
najbliższych niedziel na powszechną zbióikę w kościo­
łach.

Komitetowi udało się też uzyskać tia mocy uchwS 
ły Rady miejskiej, znaczną kwotę z podwyższenia bi- 
iciów tramwajowych o 2 marki w  dniu 30 listopada, 
ponadto sekcja dochodowa rozpoczyna w sobotę d. 
•1 grudnia szereg przedsiębiorstw. „Wesołym wieczo­
rem" w salach Kasyna wojskowego, co niezawodnie 
znów wzbogaci kasę komitetu, nadwyrężona już. wV 
datkami na ciepłe części ubrania, które się dla żołnie 
rzy rzygotowuje. Ostatnio zaś prasa lwowska zaoiia 
rowała komitetowi swą sr-deczną pomoc w pracy 
otwierając na łamach swoich listę składek.

Komitet ma g lęb^ ic  przekonanie, że całe społe­
czeństwo polskie pop-ze bez wahania tę akcję, że za 
pięknym przykładem naszych kupców, opodatkują się 
także i inne zrzeszenia jak np. Gremium Aptekarzy, 
Izba lekarska. Instytucje finansowe itd. ażeby w tym 
roku każdy żołnierz został obdarzony. Lwów. który 
za swą odwagę i męstwo, tak zaszczytnie został od?n‘ 
c-"ony, dowiedzie że mnie też sw-ym dzielnym obroń­
com być wlzięczny.

Wszelkie datki, składać można w lokalu Jagiellon 
ska 2 lub plac Akademicki 1 .

I. Zjazd amerykańskich Polaków 
w Toruniu.

Pierwszy Zjazd polaków « Ameiyki odbędzie 
się w Toruniu w dniach 16, 17, i 18 stycznia 1921 tS 
łącznie z uroczystością poświęoenja kamienia węgiel' 
nego pod pierwszy w Polsce Obelisk Niepodległa? 
Polsk».

' Program Zjazdu obejmuje między Imymi: 
a) Referaty na temat wychodźtwa i źródeł intere 

su w  Polsce, b) Organizację korpusu byłych Haller­
czyków, c) Koncert siłami Polaków z Ameryki, 
G ynny  udział wF uroeryst iści poświęcenia kamienia 
węgielnego pod Obelisk Niepodległości Polskiej, e’ 

Zwiedzenia miasta pełnego pamiątek, f) llroczyst- 
przedstawienie w  Państwowym Teatrze w Torunia-



Z  u ltłd s i chwili.
RNLANDJA PRZYJĘTA DO LIGI NARODÓW.

.. ^ enewa* (T-l. wl.) 7 grud. Komisji Ligi narodów 
j“SUno',viia przyijp I-iiiiunuję do Ligi; natomiast bada 
'Wcze spraw? ur iy jęcia Gruzji i Armcnji

ARGENTYNA POD WPŁYWEM NIEMIEC ‘ 
.Genewą, (lei. wł.j 7 grud. Prawni podobnie ra- 
z Argentyną wysmpią z Ligi narodów jeszcze inn* 

r Publiki potu iuiD'V i-uiii-jrykańskie. Argentyna cz*ką 
FSZęze^na wynik uchwal w sprawie swych wniosków, 
pgentyna dzi ił.i pod wpływem Niemiec, które zdola- 
Y Y  ostatnim roku nawiązać z nią bardzo biizkic sto­

sunki. 1

1RANSPORT 3P0SZGR BOLSZEWICKICH DO~ 
POLSKI. -

v Helsicgforś. ( Teł. wl.) 7 grud. Pisma tutejsze dono- 
7, ze rząd b a ls :-w e ą  drukuje odezwy i broszury w 

f2jrku poisidm, a wysyła je w celach agita-
*Inych drogą potłiemuj do Warszawy, Łodzi i innych

fePoi.w v.ch.

Z kraju.
Stryj, dnia 3 g-ndnia.

. W niedzielę dnia 28 listopada o ijp ł  się w sali 
' 'c % ( wlec (pod przewodnictwem P. U°cki) na któ- 

referował o obecnej sytuacji polityczne] poseł 
^Oraczewski. Mówca w dlugiei dwugodzinnej mowie 
'O dstaw iał w  sposób optymistyczny sytuację iinan- 
.Q̂vh, Pocieszając zebranych, że w Rosii bolszewickie! 
Rst znacznie większa drożyzna, a przecież jakoż się 
^ ie . Obszernie omówił działalność P. P. S. w  SeimJe 
Porównując ją z akcją twórców konstytucji 3-go Ma- 
JA nie zapominając przedstawić siebie jako irięczennb 
ka ludu pracującego, na ktorego w Warszawie czyh^- 
JA przeciwnicy polityczni, aby go zgładzić. Wy wocy 
JMeUnak nawet u niezbyt krytycznych wyborców 
StrX>SKich wywołały zamiast współczucia dla poste 
rAczej niedowierzanie i zdumienie, że w Warszawie 
pęsą  kursować takie straszliwe pogłoski, jak gdzieś 
>  Rożniatowie i że są posłow ie którzy nietyiko im 
^ier/ą, ale i je kolportują. Mimo wszelkich krasoniow- 
Rych zwrotow musiał przyznać p. poseł, zc federa­
cyjna polityka belwederska skoczy ła  się aiapo*rodzą- 
^Lm i Pizymosła państwu ogromne szkody.

Pt) referacie rozpoczęła się dyskusja wśród któ­
rej Dodirssioiio dwie ważne sprawy. żądani! przenie­
sienia obczu internowanych żołnierzy Petlury ze Stiy- 
a co innego miasta ze względów aprowizacyjnych i 
Politycznych. poruszono też aktuąiną sprawy przyią- 

miasta Stryja do województwa lwowskiego za­
gasi do stanisławowskiego (w myśl referatu komisii 
zimowej).

Z  powodu spóźnionej pory widu zebranych roz*. 
»*ło się do domu jak to zwyk’e u nas bywa, tak, źo 
Trzód przystąpieniem Jo głosowania nad reźo&ciaji* 
*twŁ‘?azonc obecność tylko 50 osób.
^  To jednak ale popsuła humjcru ani fantazji orga­
nizatora wiecu p. Socharskiego, który uzurpował s»-

prawa przewodniczącego i mimo Protestów wśród 
Ogólnego hałasu oświadczył, że i bez głosowania rc- 
zcducle Bosfcty przyjęto.

Ogólną uwagę zwrócił fakt, że ze strony żydow­
skiej partji oc-dem. zjawił się ryiko 1 deiega. — » 
•uskiej nie było nikogo

Czortków.
Z Czortke*"® denoszc., że Dyrekcja pocztowa do 

dzisiejszego dnia tj. 4. grudnia br. nie wypłaciła pewnej 
części pracowników tutejszego urzędu pocztowego do 
datków, przyznanych spinową ustawc z 3-go lipca 
1920 o uposarzeuiu funkojonarjuszów państwowych, na 
tomlast potrącono im znaczniejszą kwotę tytułem zwro 
tu udzielonej zaTczki ewakuacyjnej. Pozostała reszta 
Płacy wobec niebywwej i Y-zrasmjacej wciąż drożyzns 
w żaden sposób nie może wystrezyć na pokrycie ko 
sztów nabycia najniezbędniejszych artykułów codzics*- 
nych, nawet bardzo skromnego zapotrzebowania. Za­
uważyć należy, że dodatki tracą na wartości w  rufa*. 
’’ę wypłacenia ich po upływie kilku miesięcy, ceny 
bowiem artykułów podwajaja się wówczas, lub wca­
le nabyć ich nie można. Ta opieszałość, czy niespraw­
ność powołanych ad hoc władz sprawia niepożądane 
dla państwowości rozgoryczenie i niestety ^odnieść się 
musi, że zbyt częste wydarza się zm Jaszcza w  okręgu 
lwowskiej Dyrekcji pocztowej.

Ze świata.
Wysadzenie portu w Ifełgolandzle. Ofiara zawodu.
— Pożar kasami wiedeńskiej. — Morderca Essada 

Paszy uwolniony.
Rząd niemiecki zawiadomił Holandię i Danję, iż 

port w  Halgołandzie wskutek zarządzenia międzyna­
rodowej komisii morskiej został dla wszystkich okrę­
tów zamknięty. W tym czasie pod nadzorem wymie­
nionej powyżej komisji port ten ma być zupełnie zn»- 
szczm y  pomimo zabiegów niemieckich, zmierzcjącyę- 
do zachowania portu iako schroniska dla statków po»- 
czas burzy.

Zrrnrł w Salpetrere Karol Jufroit, kierownik tam­
tejszej laboratorjur adiologicznego jako ofiara swe- 
|o  zawodu. Bada«w> ega na Paiu X promieni ssowv-

„MLt r.Ti? nr..*7H <r ggg a  r " W i  19*-*

dowały utratę obu rąk, które mu w przeszło 20 ope­
racjach odjęto. „Nie megę cłu* nić się, albowiem chcę 
zbadać, w  Jaki sposób inni mogą sic chronić4* — «- 
świadczył dr. Jufroit na łożu śmiertelnem.

Znane koszary we Wiedniu tzw. „Stiftkuserne** 
uległy poźarowL Spłonął dacn i kilka ubikacji strycho. 
wych, w  których przechowywano mnóstwo aktów,’, 
odnoszących się dc wybuchu wojny i wstępnych ru­
chów armii. Między innemi spłonęły wszystkie doku­
menty siódmej armii gen. Pflanzera Baltina i pułk. 
Fischera z akdi jego oia Bukowinie.

Albański student Rustom, morderca Essada Paszy 
zestaw onegdaj po dwudniowej rozprawie uwolniony* 
przez sąd przysięgłych.

Pswróf „Tina44.
„L*Action francaisi4* we wstępnym artykule poo- 

pisanym przez Leon Daudet rozważa następstwa, la. 
kie prawdopodobnie Pociągnie za soną powrót na tro^ 
Konstantyna i Zofii. Zawarte są one w tytule artykułu; 
„Powrót „Tina44 i Zofii-pj usaczki, preludjum powrotu 
Wilhelma Ii.“

Daudet zaznacza we wstępie, żc tak samo, jak 
myliła się opinja publiczna co d° nastroju Ameryki, 
uważając ją za zwolenniczkę Wilsona, iak myliła 
uważając Greków za entuzjastycznych wielbicieli Ve. 
nizelosa, tak sarno myli się, sądząc, że w Niemczech 
prądy demokratyczne przeważają. Niemcy są dzisia* 
jeszcze więcej aniżeli za czasów Bismarcka pod wpły­
wem Prus, a pozorna demokratyzacja niemiecka, to 
jedynie fałszywy płaszczyk pod którym kryje się w> 
dalszym ciągu uwielbienie brutalnej siły, chęć odwetu 
l wiara, żs Wilhelm i Kicsrprinz będą tera od Boga z*, 
słanem narzędziem zemsty.

Od tego, lakiem będzie obecnie stanowisko Ley* 
gues i jego doraaców wobec Lloyd-George4a, a od 
ifch energii lub stabosci zależą wypadki ogromnej do­
niosłości.

„LAcbou francaise14 przynosi kilka ciekawych 
dokumentów, wyjętych z mulącej dopiero ukajać siy 
„Revue uniyersełle44. którego cały zeszyt poświęcon> 
będzie „Zdradzie Konstantyna44. Dokumenty te rzucaj* 
jasne światło na Przyjaźń i-jednomyślność Konstan­
tyna i nony jego z Wilhelmem.

Jeden z tych telegramów wysłany Przez Wilhelmą 
do żony Konstantyna przed upadkiem projektu mac*, 
dońskiego brzmi:

Berlm, 16 grudnia iSlló.
„Dziękuję Ci z całego seica za Twą depeszę, ktL-

rą z  największem wzruszeniem odczytałem. Wiedąia- 
łem o niebezpieczeństwach przez które Ty i Tino ma. 
siebscie przechodzić i podziwiam w'aszą odwagę, którą 
okazaliście w tych ciężkich czasach. Z radością spo­
glądam na wspaniałą postawę waszej floty i wojska 
i ich wierność ula don,u królswsKicgo. Oby Bóg da», 
abyście wreszcie zostali uwolnieni z tego strasznego 
położenia. Ententa znowu wykazała, jakie są iej ce?*, 
Nić pozostaje więc nic innego Tinowi, jak tylko «twai>- 
cie zwrócić się Przeciw swym katoni. Zbrojna inter­
wencja Tina, przeciw zachodniemu skrzydłu SeraiF* 
rozstrzygnie kwestję macedońską i wyswobodzi br*. 
dną Grecję. Operacie w  Ruraunji zakończyły się 
jęciem Bukaresztu. Przez tc żyskahśmy wiele. Doiąd 
Bóg nam pomagał. Także i w przyszłoś* będzie stal 
po uaszej stronie, a wam również dopomoże.

Wilhelm44.
Dnia 1 stycznia królowa Zofia, która straciła iu2 

wszelką nadzieję, tak bratu swemu pisze;
Przez Berno do Berlina

Serdecznie dziękuję Ci za telegram, lecz nie p*» 
siadamy potrzebnej ilości żywności i amunicii na taki* 
przedsięwzięcie...

Wiele innych przeszkód zmusza nas do wstrzy­
mania się od takiej akcji ofenzywnej. Możesz sobie 
wyobrazić, iak ogromnie Przez to cierpię. Jeszcze raz 
dziękuję Ci za Twoich 200 słów, tak drogich, dla., 
(wyraz nieczytelny) strasznych okoliczności. Niech te 
podłe świnie (aijanci) doczekają się kary, aa  Jaką za­
sługują. Całuję Cię serdecznie.

Twoja osamotniana, zmaltretowana siostra, która 
ma nadzieję, że nadejdą lepsze czasj

ZoiJa-44

Zastój ekonomiczny w Anglii.
Lloyd George poświęcił w  ostatnich dniach caJ# 

swoją uwagę mepckojąco wzrastającemu w Angto 
-testoiowi w  handlu i przemyśle, spowodowanemu wy. 
sokim kursem monety angielskiej. Kurs ten ułatwi* 
konkurencji niemieckiej ooraz większą ekspanzję. Ti*, 
waty niemieckie zaczynają formalnie zalewać Anghę. 
Liczba bezrobotnych w Anglii zwiększa się z dnia 
na dzień.

Lbyd George zaprosił do siebie wielkich Przemy1 
słowców, ceiera naraify pad tą Piekącą sprawą. Oś*’**, 
dczyii om ji dnomysłnśe. że z icdnoj strony musi A»- 
glja zacieśnić wę dy stosunków7 ekonomicznych z k» 
lujam i, które zawsze były dla niej najlepsijruji ryi*. 
kami zbytu, z drugiej strony starać się ze wrzyst- 
kich sił, aby zaprowadzić w  Europie pewną równo, 
wagę w kursach giełd, lub też przynajmniej umożfe- 
wić zagranicznym odbiorcom wypełnianie pieni^żnycfi 
zobowiązań w iakiś łatwiejszy sposób.

Widzimy, że to samo, co niepokoi Amerykę, nie­
pokoił i Anglię. W  Ameryce zawiązali wielcy finan­
siści ł przemysłowcy Towarzystwo finansowe dla u- 
możliwienia handlu z zagranicą, ciekawe, iak SPrawę 
tę realnie będą  się starali rozwiązać Anglicy,

Dział ekonomiczny.
Budowa nowej rafinerii w iediiczn 

koło Krosna.
Jedna z najsilniejszych firm naftowych „Concerą 

du Nord44 (Dąbro,va, Towarzystwo naftowe Ska t  
ogr. odp.) przystąpiła do buaowy ^-łasnej rafmerji w 
zachodniem zagłębiu naftowem.

Obiekt projektowany na dużą skalę .lomyslany 
k s t zupełnie nov/cżytnie także poza częścią ściśle te- 
bryczną

Obok wielkich gmachów fabrycznych, stanąć ma 
bowiem cały szereg domów urzędniczych, Icolonje ro­
botnicze, urzędnicze domy kasynowe, robotnicze do­
my kasynowe, a^my administracyjne itp. słowem całe 
miasteczko, wyposażone we wszelkie urządzenia dzi­
siejsze! techniki pod względem hygisny I wygody, o«» 
czo»j ogrodem i skwerami.

Przyszli pracownicy fabryki będą więc mieli c* 
rozporządzania zupełny komtort i możność egzysten­
cji w zdrowych i cywilizowanych warunkach.

Budowę tego ogromnego zakładu objęła Spółka 
„Pezet44.

Rozmiary takiego przedsiębiorstwa przechodzą 
rzecz prosta siły jednostki, tylko więc silna asocjacja 
kapitałowa rozporządzająca zakładami przemysłowy­
mi, które są w stanie szybko i sprawni* dostarczyć 
materjałów do budowy potrzebnych, może w dzisiej­
szych warunkach p ;d ią | się tak wielkiego zadania.

fak t budzępia się śmiatej inicjatywy prywatnej, 
tworzącej mimo wszelkiej trudności wielkie objekty 
przemysłowe, stanowi Objaw dla gospodarstwa nasze­
go pomyślny.

Inicjatywa kapitału francuskiego utoruje m e w  
tPliwie drogę i ośmieli także do twórczych zanier/eń 
nasz rodzimy kapitał, zwłaszcza, że szeroki ogół chę- 
tnie widzi jego inwestowanie się w  Przedsiębiorstwach 
przemysłowych.

Organizacylne zasady Spółki ,Pezet*4 l konstru­
kcja przedsiębiorstwa mogącego nie tylko budować, 
ale co ważniejsza dostarczać własnym j cudzym bu­
dowom wszystkich potrzebnych ełemmtów budowk*. 
nycłą uważać należy za niezmiernie zdrowe I aktualne.

To też szybki roswói firmy tej, jest naturalnens 
następstwem realnego jej podłoża i programu.

Momenty te zyskują jak widno zaufanie zagraat 
cą, która umiejąc k ytycznle kwalifikować zdolność 
produkcyjną organizacji przemysłowej, zwraca sJę 
tylko dn t<:j, która zdolna jest dać należytą lękojmię 
czasu i ialcości wykonania

Zaznaczyć należy, że „Concern du Nord44 od­
dała s\v'on'e olbrzymie budowy w ręce polskiej futny, 
wskutek zabiegów pp. dra Stanisława Piłata i SegaBa.

Z OBRAD KOMISJI PRZEMYSŁOWO HANDLÓW.
Komisja Przemysłowc-handlowa odrzuciła po dłuż- 

szej dyskusji ze w zględów  zasadniczych i formahiycłf 
wniosek p. Fedorowicz^ o uniezależnieme handlu P*. 
drobnego artykułami żywności w Małopcisce od «- 
zyskania osobnego zezwolenia. Komisja uznała po­
trzebę zaniechania polityki ograniczeń, któraby d<»-{ 
prowadziła do tego, że zamiast handlu legalnego ro»-i 
wijafby się handel bez wykupu świadectw przemy­
słowych. Wniosek p. Waszkiewicza w przeamkxie kry 
zysu w  okręgu przemysłu łódzkiego, przyjęty został 
jednomyślnie. Wniosek dotyczy usunięcia nrpcg rząd 
braków opałowych i aproMizacyinych oraz usunięć1* 
utrudnień przy zakupie surowca skutkiem działalności 
centrali dewiz. Wniosek domaga się poprawy w ttacji 
przewozowej, wreszcie ochrony cłowej dla przemyski 
wfóknist“go. Członkowie komisii wyrażają przekona­
nie, ie  obradjr nad  wmioskiem tym powinny przybrać 
na  Walnym Sejmie rozmiary odpowiadające -ważności 
przemysłu włóknistego.

a  Stan emis? Wlotów PKKP. W dniu 20 Hstopa<*a 
obieg bilfciów PKKP. wynosił 41270.460-618 m k,, to 
znaczj-, że w  czasie od 10 do 2C listopada puszczono 
w obieg 1,293.043.982 mk.

Podatek od ohrotów. Jak donosi ,,Naród4* Min>- 
sterstwu przemysłu i handlu rozesłało do rozmaitych 
Instytucji handlowych i przemyśle wych kwest;onarjurz 
wraz z projektem ustawy o podatku od obrotów przt. 
widującej opłatę 1% «d obrotów. Ministerstwo prosi 
odnośne instytucje o wyrażenie swej opinii co Jo tego 
projektu.

K  Fabryka samochodów „Antomotor** we Lwowie. 
Zatwierdzono statut spółki akcyjnej pod firmą „Fa­
bryka samochodów „Automotor4* z siedzibą we Lwo­
wie. Kapitał zakładowy wynosi 10 miliomów marejr.

Stosunki rolnic?© z Rośją. MinisterJum rołnictw* 
zwróciło się dc organizaoji rolniczych z  prośba o ry­
chłe nadesłanie wszystkich postulatów i życzeń, jukre 
pMscy rolnicy w stosunku do Roiji przedstawień* 
pragnęli. Postulaty te wfnnj'' z jednej strony dotycz 4 
ocszkoa .rań i roszczeń, które p w inny być uwzglę­
dniane w celu rychłe! odbudowy o doprowadzenie w?., 
sztatów rolnych do normalnego stanu, a z drugiej stro­
ny—zabezpieczenie Interesów rolnictwa w umowach' 
gospodarczych i handlowych. Obecnie bowiem osią­
gnięcie Dorozumienia politycznego z Rosją sowiecką 
upoważnia dio przypuszczenia, że delegacja pokojowa 
polsko w najbliższym czasie będzie miała sposobność 
wszcząć pertraktacje finansowaodszkodovvaniowe J 
gospod-arczo-handlowe, -
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C e n y  o g io c i  eń :
Ogłoszenia za wiersz lub iego miejsce 
drobnem pismem 3 A‘iK. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnei pi­

smem lub jego miejsce 9 Mk.

i.ejlepszt z obcnie istniejących w e wsystkich 
6347 w j miarach de nuaycla natychmiast po cenach
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Szczotki oo s z u r a n i a
i  z a m ia ta n ia  

- hurtownia i pojedyftczo -
poleca najtaniej ó̂ SÓ

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicka 3,

LISY, TCHÓRZE,
zające, futra używane kupuje 
przyjmuje w komis eraz prze­
rabia na najnoK&ze fasony, 
Krawiec damski i mą; ki aa 
miejscu. W ładysław Solik, 
obecnie Lwów, u. Clrrążczy 
zny 5 II. p. 6623

K U P N O  i  S P Z E D A Z R .

maszynę do pisania, instrument mierniczy ku- 
) pię zaraz. Dołkowski Zimorowicza 6. 6504

tTimiA śrutówkę, także dryling lub buchsflintc, na proch 
allj/10 bezdymny. Opisy z ceną nadsyłać K. Kostkiewicz 
TroScianiec p. Niemirów. 6597

tiiłnn podróżne damskie, białe angora do sań lub auta, 
ruHu Kożuszek barankowy, żak:et pluszowy do sprzeda­
nia Topolnicka Kopernika 1. 0463

Hżuucmo sztuczne precjoza, złoto, srebro, klcjn ty, 
Uł J W4II6 perły, ku nu je, wypłacając najwyźsrą wartość. 
Sirauch. Jubiler Lwów, Legionów 27. 6472

Plltpa okazyjnie do sprzedania. Tchórze, nutiy, kangur/,
I  Ubid pod. óżne rysie, barany, świtki baranki, jonaty, kan­
gury wszystko w dobrem stanie magazyn futer A. Wró bel, 
Halicka 20. 6627

W alia mor§ ogrodu owocowego, 4 pokoje, do­
l i  l i la  Zjauloau mek dla służby, stajnia wozownia wolne 
mieszkanie natychmiast sprzeda Wenctk Frydychów 3. 6612

fral/orain  Wiertarki, Heblarki, Szlifierki, Piły, Gryzerki, i 
l y M i n l ” , Gatry, Lokomobile, Liny stalowe, konopne, 
poleca .Pilot" Lwów, Batorego 4. 6604

tnrfonian h>7U7r.tNH pierwszorzędnej marki sprzeaam. rerrepiafl KiZjZuWy Chmielowskiego 5, oficyny parter.
6590

£ 3 E £ 5 K A N I A  i  S K L E P Y .

ładnego poszukuje solida;' handlowiec kawaler 
Cena nie gra rofi. Oferty hotel Victorja, pokój 

Nr. 197 6599

i a po rieszkania z komfortem 3 do 4 pokoi. 
,|V Najchętniej w okolicy Potockiego. Zg, >. że­

nią w Administracti no< „Zierrnianka". 66C3

hnn7n],,,;A eleganc. pokoju kawalerskiego z osobnym 
rUonuŁUję wchodem ewent. i fortepianem — blizko Te­
chniki. Zgłoszenia Lukas ul. Leona Saoteny 1. 22, parter.

6629

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .
Kom pani farmacji z ukończoną praktyką, Polak, poszu- 
AOjmalib kuje miejsca w aptece lwowskiej od 1 marca 
192! r. Bliższe informacje udziela Lisitowacki, Radzie- 
chów. 6o22

N A U K A  i W I C K O  W  A N I E .

7a nna urfnłnmanin 1 dppomożenie do złożenia egzami- 
La  pr//w5 tM»UHUrłlIfl nu leśniczego ofiaruję osobie tej 1—2 
proc. udzi iłu biutto, w terenach naftowych. Zgłoszenia pod 
adresem: Maryan Wolański w Uryczu p. Schodnie*.! 6621

mmm sw ■ W  O L K U  P O S A D Y ,  mmmm-

InynnłAPn budowy maszyn, zdolnego cbrześcijarina (rme- 
1116,\ UWra rvta) do całodziennej racy przyjmie firma 
handlowa ofenv z warunkami do Adminstr. „Słowa ‘ pod 
„Inżynier maszynowy*. 6615

SO]ieytatO r **° kance'arj' not,a,r!a'̂ - ■i  w mieście obwodo-
W na prawo.

wem potrzebny. Wiadomość Zielona 36par-
6626

Do Zakładu sierot fundacji hr. Skarbka w Drohowy • 
tu potrzebny jest d a  szkoły 6-cio klasowej męskiej

nauczyciel kierujący,
phsiadający egzamin wydziałowy. Do posady tej przy­
wiązane są pobory VII stopnia urzędnhiów państwo­
wych. Należycie udokumentowane podania należy 
Wnosić do Kuratorji Fundacji, Lwów. Gmach Skarb- 

kowski. 6556

flh"i7łfnra poszukuje firma LAMBEFT i KkZv SIAK 
HbwiŁjlUln l.wów, ul. Podlewskiego 7. Osobiste z g a ­
szenia wraz z pisemnemi ofertami „Praca*. 6578

Dyrekcla dńbr i lasów Wlsuska
p. M a g ie r ó w  z a a n g a ż u j e  sm raz:

kawa,era* (buchalterkę) 
A a llJ w ilB C e B io u S  U  obznajom ionego z pro­

wadzeniem korespondencji. 6611

S l C i j I j S l l C f i O  roln iczego/energicznego.

3. leśniczego rewirowego
z fachowem wykształceniem. Zglsszenia z odpis.m i 

świadectw i referencjami do dyrekcji.

znajdzie stale zajęcie. 3749

na prawo 2 3

Z G U B IO N O  Z N A L E Z IO N O .

dnia 3 grudnia na głównym dworcu 
czerwony pulares, zawierający

cxeło 12.00A Mk
U iid w y znalazca z t i ‘ice od- 
clc go Nabłelaka 87 Ili piętro

sowite m wynacro izeKcm,

R u Z N E  D O N I E S I E N I A , i

FnrłpnisnnłnibhT Wojnarowicz, przyjmuje Strojenia. Zgło- 
r0riB|lldllUinl«.ar. szenia Kochanowskiego 17 Zakład or- 
toredvczny. 6616

KARBID
dostarcza

- - w bębnach oryginalnych - -
S p ó ł k a  a u t o m o b i l o w a

M O T O R *
6585

W
Lwów, Kopernika 54— Sb.

ff-te rw sza  lwowska fa b ry k a t 
j  D R O Ż D Ż Y  I
g w Zamarstynowie g
0  poleca co dzień Świeże, bez ładnych dom ieszek f

! Dno^Dże m s o w e ;
5  Nabywać można we wszystkich skle pach spoźyw- 2  
H 6620 czych. Zamówienia przyjmuje: |

S Eabryka w ZauiarstynoiniB i Mura !a- |  
j  tryli iue iiiaowie, ui, Gnurątczyzna i. a. B
1  Wysyłka na prowincję pocztą i kolt ją uskuteczna 9  
U sie odwotme w skrzynkach po 5 kg. i 8 kg,. g

n j^ t^ f td B ^ a m r a ń n  unos? tra s*

P
R

C e n y  o g ło s z e ń :
Ogloszeniaw kronict 28 Mk. za W'-'r5Z' R” 'k*Jc nice 15 Mk., na 1-szej stronie^ Mk.
1 Mk.ta wyraz.-- Ogłoszenia:*- porannym > daniu > SOL, zamiejscowe o 100 r. za6 

nlczne o -oo procent

Tutki i bibułki cygaretowe 
najprzedniejszej przed 

wojennej jakości W1 
rulonach lub pu* 

debrach,

U
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A
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9

9
29
0 I

E
Lwów, S ak ram en tek  16.

FABRY KA
N

P f c  dwie razem) u centrum POZNA*
UlyAoZa "rdlUUob nj[A -  ewenjunlnh wraz z mieszka" 

niemj i urządzeniem (pięć pokoji)

d o  s p r z e d a n i a .
Gotówka potrzebna około 2,000.000 Mk.

Zgłoszenia uprasza s:ę pod „LENA* do Tow. Vkc- 
, ftrklama Prasowa" — Poznań — Aleje Mircinkowsk. 6-

6625

I  C t a #  r . n a r :  r i i  radykalna pomoc dla naj- 
O C  Ł U |£ C I  i astarzalszyc^ i najniebez-
pieczntejszycn cierpień przepuklinowych u panów, 

pań i dzieci.
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 

specjalisty patentowanych bandaży przepokli 
nowych

M. FreiliEha, Iiv 6 s
ul CrddBCIra l. 35 m  jBiasnyiu duiuc
Dla pań różnego rodzaju bandaże prze­

puklinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem,

Podziękowanie.
Czuję się serdecznie zobowiązanym wobec p. M- 

FreiliCha, banisżysty-specjclisty we Lwowie, ul. Gró­
decka L- 35, ..a nałożenie bandażu wedle własnej me­
tody, wyrazić mu publicznie podziękę, ponieważ w zu­
pełności wyleczył mnie z długoletniego za3tarzałego 
ci pienia obustronnej ruptury, które pogarszało się 
tylko przez Lczne bandaże różnej konstrukcii. V/ ciągu 
całego czasu ieczenia dołożtfł p. Freilich jwiglkiej oglę­
dności i sumienności. Poświadczając to, mogę Go w 
podobnych wypadkach ząlecić.
5926 Aleksander hr. Piniński.

chińskie i angielskie
ze św ieżego zb oru

v  naJprzedniBlszyjii 
funkacii pbljca 

handel herbaty i kawy

EDM UNDA R IE 0LA
w e Lwowie, ul. Rutowskiego 3. 5659

płngdw Boloroiisicć
6543 uskuteczniają szybko i dokładnie warstaty

[j auiomobilowej llotsr1
Lwńw, ul. Kopem ika 54.

biedaktoę odpowiedzialny; Sńsdblaw Z  drukami «>Słowa ^Jski^o*4 sod swtiąd&a Wiihebna Aotetdeeo Skrzyczyńsklesn


